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CENA 5 ZE,

sprzymierzonych z nią stronnictw demokratycznych wy- 
Ufa została w walce o niepodległa, suwerenną Polskę Lu-ki

W .
ą, w  granicach opartych na Odrze, Nysie i, Bałtyku.

Al
Wała W atykanu jest próbą podkopania tej jedności.

PU:

e przez to samo skazana jest z góry na całkowite niepo- 
Rdzenie. Tylko awanturnictwo polityczne mogło podyk- 
,0-'vać W atykanowi ten krok, który stawia go w otwartym 
°r‘flikcie z interesami i poglądami ogromnej większości 

^ o d u .
 ̂ Watykan pragnie wzbudzić w umysłach ludzi wierzących 

pomiędzy poczuciem patriotyzmu i lojalności wo- 
.ec Państwa Ludowego a uczuciami religijnymi. Konflikt 
^ki w r2ecZyWistości nie istnieje. P ańsko  Ludowe uznaje 

swobodę wierzeń i praktyk religijnych i nikogo 
lej dziedzinie nie krępuje. Ale Państwo Ludowe nie do- 
",Ci' do tego. by pod dyktandem zagranicznego ośrodka 

^litycznego, jakim jest W atykan, rozpowszechniana była 
Polsce, a tym więcej wykonywana, uchwała, niosąca 
sobi,e groźbę dyskryminacji religijnej milionów patriotyez- 

i lojalnych wobec Państwa obywateli, dlatego tylko, że 
iznają oni poglądy polityczne, społeczne i naukowe nie- 
*‘e W atykanowi.
Kościół katolicki w Polsce winien się stosować do obo- 

« czującego ustawodawstwa i w żadnym wypadku nie mo- 
Wykonywać zagranicznych dyrektyw politycznych, wy- 

j* ̂ tzonych przeciw Państwu Ludowemu i jego obywate- 
^  N ie ulega wątpliwości, że próby narzucenia ducho- 
 ̂‘“Astwu polskiemu tych dyrektyw spełzną na niczym. Ci 
Ucho\vni, którzy spełniać będą swe obowiązki duszpa- 

j>erskie zgodnie z nakazami patriotyzmu i lojalności wobec 
®hst\va Ludowego otoczeni będą przyjazną opieką władz. 

Zń' y Si? ict n̂a'K znalazły jednostki, naruszające obowią- 
•)4će przepisy prawa, będą one, rzecz jasna, ścigane przez

Praw0.
y

ciemnych otchłani średniowiecza zaczerpnął W atykan  
: ^Anienia dla swej’ ostatniej uchwały. Ileż to razy w dzie- 
j naszego narodu spotykaliśmy się z taką postawą papie- 
któ l6den za drugim obrzucani byli klątwą królowie polscy, 

interes narodowy stawiali wyżej od interesów W a ­
lę ar,u i cesarstwa niemieckiego. N ie uniknął nawet klątwy 
pA^nńerz W ie lk i, Powstania polskie w wieku X IX  potę- 
 ̂^ne były j bezczeszczone przez Rzym. Ruch ludowy 

ę]v> h  pierwocin natknął się ną identyczną postawę hierar- 
»ly1 kościeinei’ 'wspieranej przez W atykan. Największe umy­
ty  Polskie zwracały się za to przeciwko polityce watykań- 

K®. biskup Ignacy Krasicki, ks. .Hugo Kołłątaj, Adam
N (Dokończenie obok)

Watykan przeciw Polsce
Rząd polski ogłosił deklarację w sprawie ostatniej uchwały 

Watykanu.
Uchwała kolegium kardynalskiego, zatwierdzona przez pa­

pieża Piusa X II, grozi zastosowaniem represji i dyskrymi- 
Bacji religijnej w  stosunku do wierzących katolików, którzy 
Bależą do partii komunistycznych i robotniczych lub im 
Sprzyjają.

Uchwała ta zwraca się między innymi przeciwko milio- 
Bowym rzeszom robotników, chłopów i inteligentów pracu- 
Ptych, którzy od pięciu lat wysiłkiem swoim budują nową, 
sprawiedliwą Polskę —< ojczyznę, ludu pracującego. Pod­
stawą Państwa Ludowego jest partia robotnicza i sprzymie- 
*2or*e z nią stronnictwa blok« demokratycznego. Współdzia- 
íaÍ4 z partią, a więc sprzyjają jej milionowe organizacje: 
Wiązki zawodowe, Samopomoc Chłopska, Związek M ło ­
dzieży Polskiej, Liga Kobiet. Rząd ludowy cieszy się peł- 
Bym zaufaniem i .poparciem olbrzymiej większość! obywateli. 
Wszystfcjm tym ludziom grozi uchwala W atykanu dyskry­
minacją religijną.
. Rząd polski stoi konsekwentnie na gruncie wolności reli- 
IPjtiej. D ał temu wyraz całą swą praktyką polityczną, po- 
^ierdzil to w uroczysty sposób w deklaracji z dnia 20 
marca 1949 roku. Zgodnie z tym, rząd, pragnąc uregulo­
wania stosunków między państwem a kościołem, wyraził 
aSodę na zgłoszoną przez przedstawicieli episkopatu propo­
rc ję  podjęcia rozmów na ten temat.

Rząd polski gwarantuje swym obywatelom swobodę w y­
konywania praktyk religijnych i zwalcza wszelkie próby 
°9ianiczania tej swobody. Rząd polski zgodnie ze swym 
Osadniczym stanowiskiem, przeciwstawi się zdecydowanie 
Wszelkim próbom dyskryminacji religijnej lojalnych obywa­
l i  ze strony W atykanu.

Uchwała W atykanu ma charakter czysto polityczny. 
W rócona jest przeciwko ludziom wierzącym, którzy stanęli 
d° walki o postęp, o demokrację, o sprawiedliwość spo­
czną, o pokój światowy i bezpieczeństwo międzynarodowe.
Jest ona logiczną konsekwencją tej linii politycznej, którą 
°Krał W atykan za rządów obecnego papieża i którą kro­
sty! wielokrotnie w  przeszłości. Papież milczał, gdy hordy 
mtlerowskie zalewały Europę. Milczał, gdy miliony ludzi, 
miliony Polaków szły na okrutną zagładę w komorach ga- 
*owych Majdanka, Oświęcimia i Dachau. Papież milczał, 
8dy hitlerowcy obracali w  ruinę i zgliszcza Warszawę,
2 niespotykanym w  dziejach barbarzyństwem burząc dom

domu, gmach po gmachu, zabytek po zabytku. Papież 
°dezwał się głosem nienawiści dopiero wtedy, gdy bid poi- 
SU w trudzie i znoju począł na nowo wznosić swą stolicę.
K'' którzy ją burzyli nie ściągnęli na siebie gniewu papies­

k o . Cl, którzy ją z gruzów podnoszą, którzy z pietyz- 
f 16111 Wmurowują na powrót każdy kamień do walących się 
°ściolQW W arszawy — ci spotkali się z pogróżkami.
Watykan staje ..dziś. jawnie w  obronie wyzyskiwaczy 

1 gnębicieli ludu pracującego. Sprzągł się z tymi, którzy dła 
Ubezpieczenia swych majątków gotowi są rozpętać nową 
Pożogę wojenną. Zaledwie sytuacja międzynarodowa, dzię­
ki konsekwentnej polityce pokojowej Związku Radzieckiego 
* Państw demokracji ludowej, uległa pewnemu odprężeniu — 
Watykan próbuje siać zamęt. N ie waha się przed mobilizo­
waniem niemieckiego imperializmu. Zmawia się z tymi, któ- 
rty czyhają na nasze granice zachodnie. Podsyca niemiecki 
B^jonalizm, ukazuje mu granicę na Odrze i Nysie, jako !a- 
Qaiy lup.
Ala straży tej granicy stoi cały naród polski bez różni- 

*V poglądów politycznych i religijnych. Naród polski prze: 
cbvstawi się .każdej akcji rewizjonistycznej, niezależnie od 
k o ,  czy- źródłem jej jest niemiecki nacjonalizm, amerykań­
ski imperializm, czy intrygi watykańskie, czy też — jak to 
kst w rzeczywistości — wszystkie trzy naraz.
■. Jedność narodu polskiego pod wgdzą partii robotniczej

Rząd n ie  dopuści do dyskryminacji religijnej 
którą usiłu je  narzucić Watykan w celach wrogich

Polsce Ludowej
Oświadczenie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej

Watykan powziął ostatnio uchwałę zawierającą groźbę 
ekskomuniki za przynależność do partii komunistycznych 
i robotniczych lub sprzyjanie im. Uchwala ta zawiera groźbę 
represji religijnych w stosunku do wiciu milionów ludzi wie­
rzących, chłopów, robotników i inteligentów, którzy zgodnie 
ze swym sumieniem społecznym i narodowym budują Pol­
skę Ludową, opartą na zasadach sprawiedliwości społecznej

U chw ala w a tykańska  nie 
ma n ic wspólnego z troską c 
w ia rę  i wolność p ra k ty k  re 
lig ijn ych , k tó re  W Polsce są v 
pe in i respektow ane i zabez­
pieczone. W prost przeciw n ie  — 
jest ona b ru ta ln y m  pogw ałce­
niem  uczuć re lig ijn y c h  ludzi 
w ierzących. S tanow i ona nadu 
życie au to ry te tu  Kościoła dla 
celów nie  m ających n ic współ 
nego z re lig ią . Uchwała ta g ro ­
zi bow iem  stosowaniem re ­
p res ji re lig ijn y c h  za poglądy 
po lityczne oraz dzia ła lność spe 
leczną, po lityczną  i państwo 
wą, n iem iłą  wyw łaszczonym  
obszarnikom  i  kap ita lis tom  i 
ich  zagranicznym  opiekunom

W ystęp radz ie ck ieg o  
ba le tu  w W arszaw ie

26 bm. w  P aństw ow ym  Tea 
trze P o lsk im  od by ł się w ystęp 
baletu Państwow ego A kade­
m ickiego W ie lk iego  T ea tru  
ZSRR odznaczonego O rderem  
Lenina.

Na w ystęp ie  obecni b y li:  
P rezydent RP tow . B oles ław  
B ie ru t, m arsza łek Sejm u W ła ­
dys ław  K ow a lsk i. p re m ie r 
tow , Józef C yra nk ie w icz  oraz 
członkow ie rządu.

F ro n t P a tr io ty c z n y  
B u łg a r i i  czci 

pam ięć D y m itro w a
S O FIA , (PAP). —  w  ponie 

dz ia łek  odbyło się posiedzenie 
Rady N arodow e j F ro n tu  Pa­
trio tycznego B u łg a r ii, Uczest­
n ic y  posiedzenia u czc ili po­
w stan iem  i  d w u m in u to w ym  
m ilczen iem  pam ięć G eorg ii 
D ym itro w a .

Rada N arodowa jednom yś l­
n ie  og łosiła D y m itro w a  sw ym  
hono row ym  przewodniczącym  
i  postanow iła , by  w  przyszło­
ści n ie  dokonyw ać w yboru  
przewodniczącego Rady N a ro ­
dowej F ro n tu  Patrio tycznego.

R u m u n ia  p rzekracza  
p lan  gospodarczy

B U K A R E S Z T . (PAP). Rada 
M in is tró w  R um uńsk ie j Repu­
b l ik i L u do w e j og łosiła  dane 
o w yko na n iu  państwowego pla  
nu gospodarczego w  I I  k w a r­
tale br.

Ogłoszone c y fry  świadczą o 
da lszym  wzroście p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej w  R um un ii.

P lan p ro d u k c ji przem ysło­
w e j w yko n a n y1 został ogółem 
w  107,4 proc. P lan w ydobycia  
ru d y  żelaznej w ykonano w 
104 proc., su ró w k i w  106,6 
proc., s ta li w  102 proc. P lan 
w ie rceń  na fto w ych  w ykonano 
w  106 proc., p lan  w ydobyc ia  
węgla kam iennego w  103 
proc., zło ta  w  103,9 proc., sre 
bra w  120 proc., m iedzi w  
106,7 proc.

W  ro ln ic tw ie  p lan  zasiewów 
w yko na ny został w  103 proc. 
Najwyższe przekroczenie p la ­
nu zanotowano w  zasiewie 
pszenicy,. 6 m ianow ic ie  151 
proc. Państw ow e ośrodki m a­
szyn i  tra k to ró w  w ykona ły  
plan w  318 proc.

Chadecja w ło ska  
h o i się w ybo rów

R Z Y M . (PAP). —  25 bm. Iz ­
ba Posłów  om aw ia ła  sprawę 
odroczenia te rm in u  w yb o ró w  
reg iona lnych z jes ien i ro k u  
bieżącego na koniec ro ku  1950.

Jak w iadom o, chrześc ijań­
ska dem okracja  obaw ia jąc się 
p o ra ż k i. w  tych  w yborach  usi­
ln ie  je w b re w  k o n s ty tu c ji od 
rccz.yć. Odroczenie w yb o ró w  
wym aga — ta k  samo ja k  zm:a 
r.a ko n s ty tu c ji —  w .ękfzości 
dwóch trzeć ch głosów w  par 
,31-r.encie G wałcąc jednak 
konsty tuc ję , w iększość rządo­
wa postanow iła , iż  decyzja od­
roczenia w yb o ró w  reg io na l­
nych może być pow zię ta zw y 
k łą  większością głosów.

S iłą k ie row n iczą  odrodzone­
go Państwa Polskiego jes t pa r 
t ia  robotnicza i  sprzym ierzone 
z n ią  inne s tro n n ic tw a  dem okra 
tyczne. K to  u s iłu je  d y s k ry m i­
nować kogoko lw iek  za przyn 
leżność do p a r t i i robotn icze j 
lub  je j popieran ie, ten godz 
w  państwo ludowe.

Uchwała w atykańska jes i 
w yzw aniem  pod adresem, ru ­
chu robotn iczo -  chłopskiego, 
k tó ry  zawsze b y ł solą w  oku re 
akc ji. U chw a ła  w a tykańska  
je s t skierow ana p rzeciw ko 
tym  k tó rz y  d ź w ig a li’ na sobie 

■główny ciężar w a lk i z faszy­
stow skim  zdziczeniem w  itn ic 
w o lności i  niepodległości narc 
dów, p rzec iw ko  tym , o f ia rn o ­
ści i  boha te rs tw u k tó rych  za 
wdzięcząc należy ocalenie ki 
tu ry  lu d zk ie j i  c y w iliz a c ji oć 
zagłady.

N a tom iast —  ja k  powszech 
nie  w iadom o —  w iaśnie w  sto­
sunku do faszyzm u i  h itle ry z  
mu, k tó ry  dopuścił się n a j­
krw aw szych zbhodni w  dzie­
jach ludzkości, W atykan za­
chow a ł postawę pełną w yro  
zum iałości i  to le ran c ji, w  is to ­
cie zaś w ręcz m u sprzy ja ł 
D latego uchw a ła  ta budzić rr. 
si tym  większe oburzenie

U chw ńła  w a tykańska , podob 
nie  ja k  p a k t a tla n tyck i i  in n r 
a k ty  ag res ji p o lity c jn e j, powslc 
ła za sprawą tych samych o- 
ś rodków  im peria lis tycznych , 
k tó re  na skutek swej chc iw o­
ści, zachłanności i  chęci pod-, 
bo ju  całego św iata szykuję 
g ru n t d la  rozpętania nowej

pożogi w o jenne j, zaś przeciw  
Polsce znów podsycają, zwłasz 
cza w  Niemczech, najgorsze 
in s ty n k ty  agresywne i  re w iz ­
jonistyczne. W ym ow nym  tego 
św iadectwem  b y ło  osta tn ie nic 
m ieckie  przem ów ien ie Pap ie­
ża.

Przem ówienie to b y ło  jednym  
z ogn iw  p o lity k i W atykanu, 
k tó ra  celem skap tow ania sobie 
n iem ieckich na c jona lis tów  w y 
m ierzona jes t p rzec iw  naszej 
g ran icy  na Odrze i  Nysie, prze 
c iw  naszym Z iem iom  Odzyska 
nym , okup ionym  bezm iarem  
w ie low iekow ych  cienpień n a ­
rodu polskiego w  jego zmaga­
niach z germ anizacją, ziem iom  
zroszonym w  osta tn ie j w o jn ie  
obfic ie  k rw ią  żołnierza ra ­
dzieckiego i  polskiego.

W  parze z in try g a m i a n ty ­
po lsk im i na arenie m iędzyna­
rodow ej idzie wzm ożenie 
przez w rogie c z y n n ik i w y s ił­
kó w  sabotażowych w  k ra ju , 
k tó re  zm ierzają do niszczenia 
do robku , pomnażanego przez 
naród po lsk i z zapałem, b u ­
dzącym  podziw  całego św ia ta  
A by przeszkodzić w  te j w ie l­
k ie j p racy  w rogie Polsce czyn­
n ik i us iłu ją  w yw o łać  zamęt i 
rozb ić jedność narodu. Toteż 
uchw ała w atykańska przez o l­
b rzym ią  większość w ierzących 
i przez całą św ia tłą  op in ię  
pub liczną w  E uropie uznana 
została za zamach na wolność 
sum ienia i  za próbę w zn ow ie ­
n ia  m rocznych tra d y c ji śred­
niow iecznych w a lk  w ładzy pa­
p iesk ie j p rzeciw  w ładzy pa ń ­
stw ow ej, w a lk  h ie ra rc h ii k o ­
ście lne j p rzec iw  państwu, k tó ­
re ta k  sm utną odegrały ro lę  w 
h is to r ii Polski,

'Wspomniana uchw a la  nic 
je s t w ięc n iczym  in n ym  n iż 
nową, aw an tu rn iczą  próbą za­
straszenia w ierzących, celem 
przeciw staw ien ia  ich w ladzy 
lu do w e j i  państwu, próba 
w trącan ia  się W atykanu  do 
w ew nę trznych  spraw polskich 
aktem  agresji przeciw  pa ń ­
s tw u polskiem u.

W ładze państwowe oczekują 
że cała św ia tła  część ducho­
w ieństw a polskiego za jm ie  w 
te j spraw ie stanowisko p a tr io ­
tyczne, zgodne z godnością na ­
rodow ą i  in teresem  państwa.

U chw a ła  w a tykańska  k o l i ­
du je  z obow iązu jącym  w  P o l­
sce po rządk iem ’ prawnj^m , to ­
też n ie  może ona być w  P o l­
sce an i rozpowszechniana ani 
w ykonyw ana .

Księża i inne osoby duchów 
ne w sze lk ich szczebli w inn  
k ie row ać się obow iązującym

ustaw odaw stw em  polskim , 
zwłaszcza przy- w yko nyw a n iu  
fu n k c ji n a tu ry  pub liczne j, v  
żadnym  zaś razie n ie  mogą 
w ykonyw ać d y re k ty w  zagrań 
cznych ośrodków  dyspozycy j­
nych, sprzecznych z po lskim  
ustaw odaw stw em  i z polską 
racją stanu.

P a trio tyczne  i lo ja ln e  wobec 
państwa duchow ieństw o ko ­
rzystać będzie p rzy  w y k o n y ­
w aniu swych obow iązków 
duszpasterskich z pełnej op ie­
k i p raw ne j i przyjaznego sto­
sunku w ładz  państw ow ych 
Władze państwowe strzec bę­
dą poszanowania uczuC r e l i ­
g ijnych  w ierzących i swobody 
w ykonyw an ia  p ra k ty k  r e l ig i j ­
nych, n ie  dopuszczając w  
tym  zakresie do żadne] dys­
k ry m in a c ji. Równocześnie w la 
dze państwowe będą z całą su 
rowością praw a śc:gać wszel­
k ie  wystąp ien ia , k tó re  grożą 
zakłóceniem  porządku p u b li­
cznego lu b  zm ierzają do osła­
bien ia  us tro ju  d e m o kra c ji lu ­
dowej, wywalczonego w y s ił­
k iem  ludu pracującego i pań­
stwa ludowego, stojącego na 
straży niepodległości oraz 
p raw  i zdobyczy lu dz i pracy.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
wszyscy ludzie pracy poprą 
w y s iłk i zm ierzające do ta k ie ­
go uregu low an ia stosunków 
m iędzy państwem  a kościo­
łem , k tó re  gw a ra n tu ją c  pełną 
wolność re l ig i i zabezpieczy 
pełną suwerenność państwa 
ludowego i  nienaruszalność u 
p raw n ień  w ładzy ludow ej.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że o' 
brzym ia  większość ludności 
nie ścierpi w ichrzeń, k tó re  u 
s iłu ją  w yko rzys tyw ać uczucia 
re lig ijn e  lu dz i w ierzących dl: 
celów p o lity k i im p e ria lis tó w  i 
podżegaczy w o jennych , k tó r 
u s iłu ją  zakłócić naszą w ie lką  
codzienną, twórczą pracę d. 
dobra Polski.

*
Dn ia 26 lipca br. M -n is te i 

A d m in is tra c ji Pub licznej W ła ­
dys ław  W o ls k i p rz y ją ł S ekre­
tarza Episkopatu k-s. B iskup:
Z. Chorom ańskiego i  wręczy! 
m u teks t ośw iadczenia Rząd-. 
RP w  spraw ie groźby eksko­
m u n ik i ogłoszonej przez W a­
tykan .

Jednocześnie M in is te r W o l­
sk i zakom un ikow a ł ks. B isk  
Z. Chorom ańskiem u, że Rząd 
p rz y ją ł propozycję  Episkopatu, 
by  rozpocząć rozm ow y k o m i­
syjne m iędzy Rządem a E p i­
skopatem, zm ierzające do u re ­
gu low an ia w za jem nych sto­
sunków.

Uczniowie budują swoją szkołę
•  * p §

Uczniowie 21 Państwotcego Ośrodka Szkolenia pracują 
przy budowie swojej szkoły —  Zakładu Doskonalenia 

Rzemiosła przy ul. Kapitulnej w Warszawie.
Foto AB

L is t ko m u n is tó w  jugos łow iańsk ich  
do Prezydenta B ie ru ta

Ruch zawodowy mobilizuje 
masy pracujące do odbudowy 

i rozbudowy stolicy
R ezolucja  C en tra lne j Rady Zw iązków  Zaw odow ych

Celem dalszego zmobilizowania mas pracujących, Central­
na Rada Związków Zawodowych powzięła uchwałę w spra­
wie udziału ruchu zawodowego w  akcji odbudowy stolicy. 
Sekretariat C R Z Z  podkreślą w  uchwale, że wkraczamy 
w nowy etap odbudowy i rozbudowy stolicy i w związku 
z tym postanawia:

„Rozbudować w  na jb liższym  
czasie sieę K o m ite tó w  O dbu­
dow y W arszawy, ta k  aby nie 
by ło  an i jednego zakładu 
przem ysłowego, PG R -u, urzę­
du i  in s ty tu c ji w  k ra ju , w  k tó  
ry m  nie  u tw orzonoby K o m ite ­
tu  O dbudow y W arszawy, po­
wołanego przez ogół p i^c o w n i

Mickiewicz, Juliusz Słowacki i legion innych smagali nie- 
litośćiwfe reakcyjną i antypolską postawę papiestwa.

Awanturnicza uchwala Watykanu, wymierzona przeciw­
ko milionom lu-dzi walczących o lepsze jutro w Polsce i na 
całym świ-eęie, zwróci się przeciwko jej autorom. N ie zdoła 
o-na odciągnąć nikogo od twórczej pracy dla dobra Państwa 
Ludowego, dla dobra jego obywateli. Rząd polski potrafi 
obronić wierzących katolików przed jakimikolwiek próbami 
represji i dyskryminacji religijnej. To  swoje stanowisko 
sformułował dobitnie w ogłoszonej dziś deklaracji

k ó w  fizycznych i um ysłow ych.
Pow iązać na jściś le j pracę’ in  

s tanc ji zw iązkow ych -z odpo­
w ie d n im i K om ite tam i O dbu­
dow y W arszaw y i  uczyn ić je  
odpow iedz ia lnym i przed swo- 
m i w yższym i in s tanc jam i za 
pracę K o m ite tó w  O dbudowy 
W arszaw y w  zakładach pracy.

W łączyć do sprawozdań 
zw iązkow ych, we w szystk ich  
dzia łach ich  pracy, a w  szcze­
gólności organizacyjne j,' 
tu ra ln o  -  ośw iatowej, p ropa­
gandowej — ru b ry k ę  o pracy 
ńa rzecz odbudowy W arsza­
wy.

W łączyć do oceny dz ia ła lno  
ści ra d y  zakładowej j w yż ­
szych in s ta n c ji zw iązkow ych  
pracę na rzecz odbudowy War­
szawy : ja ko  is to tn y  e iem e»t 
te j oceny.

W łączyć akcję  propagando­
wą na rzecz odbudow y W ar­
szawy do sta łe j p racy brygad 
robotn iczych i  zespołów świe.t 
licow ych  w  ram ach ruchu  łącz 
ności zakładów  p racy ze wsią.

D la  uczczenia K ongresu Od 
budow y W arszawy przekazać 
z oszczędności CRZZ dziesięć 
m ilio n ó w  z ło tych na budowę 
Robotniczo -  Chłopskiego Oś­
rodka K u ltu ry , p rzy  nowej, 
w ie lk ie j M arsza łkow sk ie j ora z 
zaoszczędzać i  przekazyw ać 
corocznie o-kreśloną sumę na 
odbudowę W arszawy.

Wezwać, w szystk ie  zarządy 
główne zw iązków  zawodo­
w ych do corocznego zaoszczę­
dzania i p rzekazyw ania po­
przez CRZZ odpow iedn ich 
sum na odbudowy W arszawy.

W ezwać w szystk ie  organiza 
c je  i  in s tanc je  zw iązkow e do 
poprowadzenia system atycznej 
a k c ji pod hasłem  m ob ilizow a­
nia m aksym alne j o fia rności 
ludzi pracy m iast i w s i na głę. 
boko słuszny i szczytny cel od 
budo-wy boha te rsk ie j sto licy 
Polski ludowej — Warszawy”.

P rezyden t Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j B oles ław  B ie ru t o- 
trz y m a ł od kom un is tów  ju g o ­
s łow iańskich  — em ig ran tów  
po litycznych  w  Polsce, lis t  na 
stepującej treści:

„M y  kom un iśc i jugos low iań  
scy, em ig ranc i po lityczn i prze 
b yw a ją cy  w  Polsce, zebran i 
na w spó lne j kon fe ren c ji sk ła ­
dam y na Wasze ręce na jle p ­
sze życzenia pomjoślności dla 
bra tn iego na rodu  polskiego z 
o ka z ji Ś w ię ta  Narpdowego 22 
lipca , w  k tó ry m  to  dn iu , w  
ro k u  1944, zosta ły położone 
fundam en ty  now ej, odrodzonej 
P o lsk i.

Równocześnie w yra żam y na 
szą głęboką wdzięczność za 
gościnność i  pomc-c m ora lną, 
ja k ie j udzie la nam  b ra tn i na­
ród po lsk i.

Zachęceni w sp an ia łym i £uk* 
cesami, ja k im i może gię w y k a  
zać na ród  po lsk i w  d n iu  swe 
go św ięta, obiecujem y, że do ło 
żym y w sze lk ich starań, aby n a 
szą słuszną w a lkę  ' doprow a­
dzić do zwycięstwa.

N iech  żyje , rośn ie i  ro z w ija  
się s ilna  Polska Ludow a, k ro ­
cząca pod W aszym ś w ia tłym  
k ie ro w n ic tw e m  i  w  ścis łym  so 
juszu ze Z w ią zk ie m  Radziec- 

I k im , k u  so c ja lizm o w i” .
(

Zwycięska ofensywa A rm ii 
Ludow e j w p łd . i  zach. C h inach

LO N D Y N , (PAP). —  A gencja  
Reutera donosi z H ong -  K o n ­
gu, że w  w ie lk ie j ofensyw ie na 
po łudnie i  p o łu d n io w y  zachód 
C h in  b iorą ud z ia ł pó łm ilionow e 
s iły  zb ro jne c h iń sk ie j a rm ii lu ­
dowej. N a ta rc ie  odbyw a się na 
fronc ie  długości 800 k m  od p ro  
w in c jj H unan do F u k ie n  na w y  
brzeżu.

Równocześnie w o jska  ludow a 
k o n tyn u u ją  ofensywę na fro n ­
cie długości 950 km , rozc iąga ją ­
cym  się od p u n k tu  na pó łnócny 
zachód od H unan do p ro w in c ji 
Szensi. Jak dotąd w o jska  kuo - 
m in tangow skie  s taw ia ją  pow a­
żnie jszy opór ty lk o  na odcinku 
Czang -  Sza -  Hengjang.

P E K IN , (PAP). —  Z  fro n tu  
północno -  zachodniego agen­
c ja  N ow ych C h in  donosi, że na

zachód od Sian w o jska  ku o m in  
tangow skie s tra c iły  przeszło 43 
tys. ludz i, w  ty m  przeszło 30 
tys. jeńców , 9.500 zab itych  i ra n  
nych i  przeszło 3 tys. żo łn ie ­
rzy, k tó rz y  u to nę li w  rzece W ei 
gdy u c ieka li w  panice przed 
naciera jącą arm ią  ludo%vą. W 
ręce a rm ii lu do w e j w pad ła  w ie l 
ka  ilość sprzę tu  wojskowego.

LO N D Y N , (PAP). — Jak  do­
nosi agencja Reutera oddzia ły 
ch iń sk ie j a rm ii lu do w e j za ję ły 
we wdorek w ażny węzeł kn ie jo  
w y  Czuczau położony na po­
łu d n ie  od s to licy  p ro w in c ji H u ­
nan —  Czang -  Sza. W ten spo_ 
sób od-działy ludow e odcię ły 
ga rn izonow i ku o n rn ta n g o w -' 
skiem u, s tacjonu jącem u w  
Czang - Sza, drogę o#w ro tu  na 
p o łu d n ie .

O brady zastępców gube rna to rów  
4  m ocarstw  w B e r lin ie  ,

B E R L IN , (PAP). —  We w to  
rek  po po łu d n iu  odbyło  się w  
gm achu Sojuszniczej Rady 
K o n tro li w  am erykańsk im  se­
kto rze  B e rlin a  godzinne po­
siedzenie zastępców, guberna­
to rów  w o jskow ych  czterech 
m ocars tw  okupacy jnych , na 
k tó ry m  przedysku tow ano śro­
dk i, zm ierzające do pogłębie­
n ia  w spó łp racy  gospodarczej 
m iędzy N iem cam i Z achodn i­
m i i  W schodnim i.

Jak  ośw iadczył po posiedzę 
n iu  przedstaw ic ie l w ładz  b ry ­
ty js k ic h , zastępcy guberna to - I 
ró w  zaakceptowali w  całe j ro  j 
zciągłośei propozycje  opraco. j 
w ane n iedaw no w  te j kw e s tii 
przez rzeczoznawców gospo- ! 
darczych czterech m ocarstw .

Ponadto osiągnięto porozu­
mienie w sprawie procedury

przysz łych  kon su lta c ji, któpe 
odbędą się na na jw yższym  
szczeblu z udzia łem  gubernato 
ró w  w o jskow ych , Jub ich za­
stępców oraz na szczeblu n iż­
szym z udzia łem  czterech k (y  
m endantów  B e rlin a  i  rzeczo­
znawców gospodarczych.

DZIŚ W NUMERZE?
|  N IK O L A  S A N D U LO V IC  — 

K lik a  T ito  przekszta łca 
Jugosław ię w k o lo n ię  im  
pe ria lis tów .

M. B R O W IŃ S K I _  Depar
ta m e n ty  zawodowe SFZZ 

Z Y G M U N T  Z O N IK  — Sy­
stem oszczędnościowy, a 
p lanow an ie oddolne w ko 
m u n ik a c ji sam ochodowej.

W A C ŁA W  W AG N E R  — Zy 
.ią h is to ryczne  zab y tk i 
W arszawy.

JA N  G Ó R S K I — N ie d y ­
skrec je  »enatora Lodge
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Z M P  —  po ro k u  p racy  —  liczy  ponad  m ilio n  c z ło n k ó w
W  sali P o lite c h n ik i W arszaw skie j zg rom adziły  się liczne 

rzesze m łodzieży s to licy  — Z M P -ow cy , ju n a czk i i  junacy  
„S łu żby  Polsce“  studenci Z A M P -o w cy  i  harcerze, aby uczcić 
ro k  is tn ien ia  m asowej, ideowo - w ychow aw cze j organ izacji 
m łodzieżow ej. W śród p rzyb y łych  obecne są delegacje przodu 
ją c e j m łodzieży p o lsk ie j z całego k ra ju .

Obok m łodych  g ó rn ik ó w  ze 
Śląska — p rzo do w n ików  p ra ­
cy j  rac jon a liza to ró w  produk  
cjii —  zasiadają stoczniowcy 
z W ybrzeża i  m iedz i w łó k n ia ­
rze z Ło d z i i  B ia łegostoku. L i 
cznie p rzyb y ła  delegacja ZM P  
ow ców  — *  żo łn ie rzy  W ojska 
Polskiego.

Na akadem ię p rz y b y li przed 
s taw ic ie le  Sejm u i  Rządu: w i 
cem arszałek S ejm u —  W acław 
B a rc iko w sk i, m in is tro w ie  — 
tow . /Skrzeszewski, Dąb _ K o ­
c io ł, tow . S taw ińsk i, w icem i­
n is te r O brony N arodow e j — 
tow . Ochab oraz tow . M a tu ­
szewski.

U roczystą akadem ię zagaił 
p rzew odniczący Zw . M łodz ie ­
ży P o lsk ie j —  tow . W ładys ław  
M a tw in , w ita ją c  p rzyb y łych  
p rze ds taw ic ie li Sejm u, Rządu 
i  s tro n n ic tw  po litycznych.

Rozlega s'ę hym n Ś w ia to ­
w e j F ede rac ji M łodzieży De­
m okra tyczne j, k tó ry  w  w ie lu

Depesze g ra tu la cy jn e  
do  L ig i K o b ie t 

ną Św ięto O drodzen ia

językach po dch w y tu ją  p rzyby 
l i  na akadem ię członkow ie 
M iędzynarodow ej B rygady, za 
tru d n io n e i p rzy  odbudow ie sto 
lic y  — Czechoslowacy. Szwe­
dzi, Duńczycy, F ino w ie  i A u ­
striacy.

P ozdrow ien ie od K C  PZPR
D łu g o trw a ły m i ok laskam i 

w ita ją  zebran i wstępującego 
na m ów nicę w ice m in is tra  o- 
b ro ny  narodow ej tow . E. O - 
chaba, k tó ry  przekazu je Z w ią  
zkow i M łodzieży P o lsk ie j poz 
d row ien ia  w  im ie n iu  K C  
P Z P R ' i  s tro n n ic tw  dem okra­
tycznych.

W skazując na na jw ażnie jsze 
zadania organ izacji, tow , gen. 
Ochab w zyw a  m łodzież polską 
do p racy nad budową Polski 
soc ja lis tycznej, do stałego i  sy 
stematycznego szkolenia i  na 
uk i. M łodzież po lska mus: u 
m acniać obronność k ra ju , u -  
m acniać jedność lu d u  p racu ją  
cego, sojusz po lsko -  radz ieck i 
i  m iędzynarodow y fro n t po­
k o ju  i  postępu.

m łodzi p rzodow nicy budow n ic  
tw a  socjalistycznego, reko rdz i 
ści T rasy W — Z i  os ied li robot 
n iczych. „Cześć p rzo do w n i­
kom  p ra cy !“  —  rozlega się o- 
k rzyk , gdy na m ów nicę w stę­
pu je  m ło dy  Z M P -ow iec  Szcze­
pan P a rtyka , sk łada jąc m eldu 
nek o pracach i  zw yc ię ­
stwach m łodych b u d o w n i­
czych W arszawy.

„B ędz iem y sta le  zwiększać 
tempo i jakość p racy  —  m ów i 
m. in . P a rtyka . W zyw am y do 
współza wodn i c tw a m łodzież
budow laną całej P o lsk i. N iech 
żyje przodująca organizacja 
m łodzieży pracu jące j m ias t i  
w si! N iech ży je  nasza L u d o ­
wa O jczyzna !“  —  kończy m ów 
ca.

W śród ok rzykó w  i  skando­
w ania : . .P o k ó j—  praca“ , „W  
odpow iedzi na atom y —  zbu­
du je m y nowe dom y“  —  de le­
gacja opuszcza salę.

P rzew odniczący akadem ii 
tow . W ł. M a tw in  o zn a jm a  
przybyc ie  de legacji organ iza­
c j i  harcerzy.. W in rren iu  h a r-  
cerek i  ha rcerzy zabiera głos 
Teresa _ Czarnocka z W arsza­
wy, k tó ra  składa Z w ią zkow i 
M łodzieży P o lsk ie j życzenia 
w  jego dalszej pracy.

„Ja ko  m łodsi brac ia  chce­
m y w am  powiedzieć — oświad 
cza ha rce rka  —  że jesteście

P rogram  m ilita rn y  Tram aría m askuje 
agresywne cele im peria lis tów  U S A
W A S ZY N G T O N  (PAP). —  P rezydent T rum an  w ys tąp i! 

z orędziem  do Kongresu, dom agając się uchw a len ia  na ro k  
budże tow y 1950 „p ro g ra m u  pom ocy w o jsko w e j“  w  kwocie 
1,450 m ilionów ' do la rów . Orędzie przem ilcza fa k t  ca łkow itego 
fiaska  p lanu  M arsh a lla  i  p o m ija  sprawę kryzysu  gospodarcze­
go w  Stanach Z jednoczonych oraz groźby spotęgowania k r y ­
zysu w  k ra ja c h  E uropy Zachodn ie j w  zw iązku  z og rom n jrm i 
zobow iązaniam i, k tó re  na k ra je  te nak łada  w ciągn ięc ie  ich 
w  ryd w a n  p o lity k i am erykańsk ie j. Na fa k ty  te zw raca jednak 
uwagę naw e t kon se rw a tyw ny  lo nd yń sk i „T im es“ .

K re d y ty  „p ro g ra m u  pomocy
w o jsko w e j“  przeznaczone są 
dla  państw  europejsk ich — u- 
czestn ików  pak tu  a tla n ty c k ie ­
go. T rum an  w n iós ł rów n ież o 
dodatkow e uzbro jen ie  G rec ji i 
T u rc ji i  o. „udz ie len ie  pomocy 
w o jsko w e j“  Ira n o w i, K orę ' 
P o łudn iow e j i F ilip in o m .

S łowom  m ów cy towarzyszą |?aS w zor€m  i p rzyk ładem , 
d ług o trw a le  ok lask i a nfcr7 vW? I K k  kochać Polskę i

Z o k a z ji Św ięta Odrodzenia 
P o lsk i, Zarząd Główmy L ig i 
K o b ie t o trzym a ł depesze g ra ­
tu la cy jn e  od Z w ią zku  Dem o­
k ra tycznych  K o b ie t W ęgier­
skich. Z w ią zku  K o b ie t Słowac 
k ic h  „Ż 'v e n a “  i  od Zarządu 
G łów nego R ady K o b ie t Cze­
chosłowackich.

„P ozd raw iam y ko b ie ty  pol- 
ekib —  czytam y w  depeszach 
—  k tó re  sw o im  w ys iłk ie m  
przysp ieszają drogę swego k ra  
ju  do soc ja lizm u i  w zm acn ia­
ją  pokó j ś w ia to w y “ .

K o p a ln ia  g lin  
o g n io trw a ły c h  
p rz e k ro c z y ła  

p ó łro c z n y  p la n
K op a ln ia  g lin  og n io trw a łych  

w  Jaroszow ie w yko na ła  p ó ł­
roczny p ian p ro d u k c ji w  119 
proc- W c iągu tego sałneg-o 
okresu kopa ln ia  osiągnęła — 
zam iast p lanow anych dziesię­
c iu  —  trzynaście  m ilion ów  
z ło tych oszczędności.

K o m ite t W ydaw n ic tw  
N au ko w ych  

i  p o d rę czn ikó w  
d la  s z k ó ł wyższych
Zarządzeniem  M in is tra  O - 

ś w ia ty  —  celem u jęc ia  w  ra ­
m y  program ow e a k c ji w yd aw  
n icze j w  zakresie ks iążk i n a u ­
kow e j w  ogóle, a w  szczegól­
ności w  zakresie podręczników  
d la  szkół w yższych oraz w  ce­
lu  zapobieżenia b ra ko w i* tych 
w y d a w n ic tw  i zaopatryw ania 
w  n ie  s tud iu jących  —  pow o ła ­
n y  został K o m ite t W ydaw ­
n ic tw  N aukow ych i  Podręcz­
n ik ó w  d la  Szkół W yższych 
p rz y  Departam encie N a u k i M i 
n is te rs tw a  O św iaty.

Zadaniem  K om ite tu  jes t:
a) usta len ie ogólnego p lanu 

w ydaw niczego w  zakresie 
ks ią żk i naukow ej i w  zakresie 
podręczn ików  d la  szkół w y ż ­
szych,

b) k w a lif ik o w a n ie  do w y d a ­
n ia  zgłoszonych lu b  dostarczo 
nych na zam ów ienie prac w 
w yże j w ym ien ion ych  zakre­
sach na podstaw ie w n iosków  
Sekcyj.

i  o k rzyk i 
ną cześć rządu P o lsk i L u d o ­
w e j, p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  
R adzieckim  i  na cześć pokoju. 
Tysiączne, rzesze m łodzieży 
stojąc, skandu ją nazw iska Pre 
zydenta Bolesława B ie ru ta  i 
G eneralissim usa Stalina. Pod 
strop a u li b iją  z tys ięcy m ło ­
dych p ie rs i s łow a M iędzyna­
rodów k i.

R e fe ra t tow . M orawskiego 
sekre tarza ZG  ZM P 

R e fe ra t o pracy, osiągnię­
ciach i  zadaniach Z w iązku  
M łodzieży P o lsk ie j w yg łos ił 
sekre tarz Zarządu G łównego 
Z M P  tow . Jerzy M orS w ski.

„Z w yc iężym y, bo idz iem y 
w  szerokim  m iędzynarodo­
w ym  fronc ie  w szystk ich  s ił 
wo lności i  postępu na świecie 
na czele ze zw yc ięsk im  k ra ­
je m  socja lizm u —  Z w iązk iem  
R adzieck im “ , pow iedz ia ł m. 
inn. wśród en tuz jastycznych 
ok lasków  mówca.

W ezwanie
do w spó łzaw odn ictw a pracy
Na salę p rzybyw a  gorąco i  

d ług o trw a le  w ita na  delegacja 
m łodzieży —  Z M P -ow có w  — 
budow niczych sto licy. Przed 
stołem p re zyd ia ln ym  stają

ja k  dla ' n ie j pracować. M y  
dzieci z całe j P o lsk i —  kończy 
Teresa Czarnocka —  polega­
m y na Was, koledzy, że u to ru  
jecie  nam  drogę na p rzy ­
szłość“ .

Z M P  —  m ilio n o w ą  organizacją
Tow . W ł. M a tw in  kom u n i­

ku je  uczestn ikom  akadem ii, 
że w  d n iu  22 lipca Zw iązek 
M łodzieży P o lsk ie j lic zy ł 
1.010.000 m łodzieży. I.,egitvma 
cje N r. 9S9.S99, 1.000.000 i
1.000.001 o trz y m u ją  z rą k  
przewodniczącego Z w iązku  
M łodzieży P o lsk ie j: Józef R u­
sek —  p rzo do w n ik  pracy w  
kopa ln i „M akoszow y“  w  Zab­
rzu, M ieczys ław  Jarosz, syn 
m ałorolnego chłopa z Leska i  
M aria  Zachartow icz —  uczen­
nica liceum  tea tra lnego w  
W arszawie.

D ługo i dh tuz jastyeznie w i­
w a tu je  m łodzież na cześć swo 
je j zw ycięsk ie j m ilio n o w e j o r ­
ganizacji. P onow nie rozlegają 

sie słowa hym nu  ŚFM D i  M ię  
dzynarodów ki.

W  części a rtys tyczne j udz ia ł 
w z ię ły  zespoły, k tó re  w ystąp ią  
na Ś w ia tow ym  Festiw a lu  M lo  
dzieży w ' Budapeszcie.

Polacy z M a n d żu rii 
p o w ró c ili do k ra ju

Jednocześnie prezydent T ru 
m an p rze ds taw ił p ro je k t usta 
wy, udzie la jące j prezydentów : 
dyskrecjonalnego p raw a zao­
p a tryw a n ia  in nych  państw  w 
b roń  oraz p rze rw an ia  lu b  za­
n iechania pom ocy w o jskow e j 
w  w ypadku , gdy działa lność te 
go lu b  innego państw a, korzy 
stającego z pom ocy, „sprzecz­
na będzie z zasadami p o lity k i 
St. Z jednoczonych“ .

O rędzie T rum ana spotkało 
się z zastrzeżeniam i w ie lu  se­
na to rów , k tó rz y  ju ż  w  toku dy 
skus ji nad ra ty f ik a c ją  paktu  
a tlan tyck iego  zdradza li duże 
w ahan ia  i  n iechęć do w ciąga­
nia  St. Z jednoczonych w d a l­
sze trudnośc i finansow e w 
zw iązku ze zbro jen iem  E uro ­
py zachodniej.

W  tu te jszych  ko łach po litycz 
nych przypuszcza się, że p ro ­
gram  T rum an a  napotka na 
pew ien opór części członków 
Kongresu odnośnie wysokości 
kw o t, p rzew idz ianych  na p ro ­
gram  zbro jen ia  państw  obcych 
i  że na leży spodziewać się k r y ­
ty k i, sk ie row ane j przeciw ko 
dyskrec jona lne j w ładzy  p rezy­
denta w  udz ie lan iu  pomocy 
zbro jen iow ej.

„W a ll S tree t J o u rn a l“  wska 
żuje, że p rog ram  Trum ana 
spowodować może „doda tkow e 
osłabienie gospodarki U S A “ .

mes“ , k tó ry  „w  a rty k u le  wstęp 
nym  stw ierdza z m elancholią, 
że tak  w  St. Z jednoczonych, 
ja k  i  w  E urop ie  coraz częściej 
kw estionu je  się- celowość, w ar 
tość , i  w  ogóle konieczność 
is tn ien ia  pak tu  atlantyckiego.

W skazując na is tn ien ie  
w  senacie, am erykańsk im  stale 
w zrasta jące j opozycji przeciw  
ko w yd a tkom  m ilita rn y m , „T i 
mes“  podkreśla, że naw et ta k i 
zw o lenn ik  paktu , ja k  senator 
Vandeńberg u leg ł panu jące j 
w  senacie atmosferze, k r y ty ­
ku jąc  p rogram  m il ita rn y  T ru ­
mana i  n ie  zobow iązując się z 
góry w  im ie n iu  p a r t i i rep u b li 
kańsk ie j do poparcia  tego pro 
graniu.

A n a lizu ją c  p rzyczyny w zra ­
stającej opozycji op in ii ame­
ryka ń sk ie j p rzeciw ko dalszej 
pomocy dla E uropy „T im es" 
dochodzi do w ioskü, że n ie ­
w ą tp liw ie  w y w o łu je  ją  fiasko 
rea liza c ji koisztownego planu 
M arsha lla , k tó ry , ja k  obecnie 
jest ju ż  jasne, nie zapewni k ra  
jo m  E uropy  zachodniej, po za' 
kończeniu jego dzia łan ia , sa­
m ow ystarczalności gospodar­
czej. Z uw ag i na to, oraz w 
zw iązku ze w zm agającym i się 
trudnośc iam i gospodarczym; 
w  U SA, ’A m erykan ie  oponują 
p rzeciw ko now ym  obciąże­
n iom  ja k ie  pociągnąłby za so­
bą p rogram  m ilita rn y  T ru ­
mana.

„T im es“  zaznacza w  końcu, 
że w  o p in ii am erykańsk ie j co 
raz bardzie j u tw ie rdza  się 
przekonanie — zdaniem  dzień 
n ika  zresztą nie m ające , uza­
sadnienia — że w łaściw ą d ro ­
gą do zapewnienia poko ju  jest 
wzm ocnienie O rgan izac ji N a ­
rodów Zjednoczonych i  osią­
gu ęcie ogólnego po rozum ie­
nia  w  Europie, k tó re  jest cał

kow ic ie  m ożliw e  i  realne. 
D z ienn ik  stw ierdza, że po wyż 
sze nastro je  w  społeczeńsł w ie  
am erykańsk im  stanow ią po­
ważne niebezpieczeństwo d i a 
paktu  atlantyck iego.

„D a ily  W orke r“  om aw ia ­
jąc p rogram  m il ita rn y  T rum a 
na podkreśla, że stanow i on 
dalszy dowód agresywnego 
cha rak te ru  pa k tu  a tla n ty c k ie ­
go. Im p e ria liz m  am erykański 
— pisze dz ien n ik  —  uzb ra ja  
żo łn ie rzy b ry ty js k ic h  i  f ra n ­
cuskich, aby w a lczy li i  um ie ­
ra l i w  in teresie  W a ll Street.

D z ienn ik  przypom ina, że 
b ro ń  am erykańska nie  ocaliła 
Czang K a i -  szeka i' n ie  przy 
niosła zw ycięstw a faszystom  
greckim , a jedyn ie  p rzyczyn i 
la się do spotęgowania roz le ­
w u  k rw i i  c ie rp ień  ludności 
g reck ie j i  ch ińsk ie j. R obo tn i­
cy W łoch i  F ra n c ji m ając 
przed oczyma te p rzyk ła d y  — 
ko n k lu d u je  dz ienn ik  —  n igdy 
nie dopu zczą do tego, aby 
St. Z jednoczone w yko rzys ta ły  
ich k ra je  d la  ce lów  w o jen ­
nych.

Władze radzieckie dążą do pełnego 
unormowania ruchu między strefami

P ism o gen. D ra tw in a  do gen. Mac Leana

D la  394 P o laków  z M andżu­
r i i  skończyła się w czo ra j d łu ­
ga ’w ędrów ka, k ie d y  po 2.2 
dniach pod łoży  ko le jo w e j na 
tras ie  12 tysięcy k ilo m e lró w , 
s tanęli wreszcie na ojczyste j 
ziem i.

Jest to p ie rw szy  transp o rt 
P o lon ii m andżursk ie j, k tó ra  
zespołowo postanow iła  w róc ić  
do k ra ju . P o lacy c i są po tom ­
kam i w ięźn iów  caratu.

N iem a l wszyscy posiadają

w ykszta łcen ie techniczne, prze 
ważnie w  dziedzin ie  k o le jn ic ­
twa.

R eem igracja  P o laków  m an­
dżursk ich  napo tka ła  na całko­
w ite  zrozum ien ie i da leko idą 
cą .pomoc ch ińsk ich  w ładz  lu ­
dowych. k tó re  u ła tw iły  reem i­
g ra n tom  p o w ró t do k ra ju . 
Również w ładze ZSRR, przez 
którego te ren  w iod ła  większa 
część trasy  podróży, u d z ie la ły  
w ie le  pom ocy reem igrantom  
po lsk im .

Wątpliwości prasy brytyjskiej

LO N D Y N . (PAP). W  b r y ty j­
skich ko łach o fic ja ln ych  panu 
je  dość powszechne zaniepo­
ko jen ie  co do dalszych losów 
program u pom ocy m ilita rn e j 
d la  E uropy zachodniej, przed 
stawionego osta tn io  przez T ru  
mana S enatow i U SA, m im o 
zatw ierdzen ia  przezeń pak tu  
a tlan tyck iego .

Z an iepoko jen iu  tem u da je do 
b itn y  w y ra z  w to rk o w y  „ T i-

. B E R L IN  (P A P ), — Radzieckie Biuro Informacyjne ogło­
siło treść listu, wystosowanego przez zastępcę szefa radziec­
kiej administracji wojskowej generała Dratwina do zastępcy 
gubernatora brytyjskiego generała M ac Leana w  odpowie­
dzi na pismo władz brytyjskich w  sprawie transportu towa­
rowego między strefami zachodnimi a Berlinem.

G enera ł D ra tw in  stw ierdza, 
;ż w ładze radzieck ie  dz ia ła jąc  
w  ca łk o w ite j zgodzie z u k ła ­

dem no w o jo rsk im  zniosły wszy 
stk ie  ograniczenia w  k o m u n i­
k a c ji m iędzy B e rlin e m  a s tre -

Rząd F ra n c ji p rzyk ła d a  rę kę  
do odbudow y agresywnych N iem iec

P a rla m e n t fra n c u s k i d ysku tu je  
nad p a k te m  a tla n ty c k im

U lg i w spłatach 
za z ia rno  siewne i  nawozy

trz y  Sskic je :P ow o łu je  się 
H um an istyczną, M atem atycz­
no -  P rzyrodn iczą  i  Technicz­
ną.

Z g o n  ko m p o zy to ra  
czeskiego N o va ka
P R A G A . W  Pradże zm arł 

w  79 ro ku  życia w y b itn y  kom  
pćzy to r czeski V ites lay  N ovak 
a u to r czterech oper. k ilk u  sym 
fo n ii i w ie lu  innych  u tw o ró w  
m uzycznych. V7 jednym  ze 
swych iftta tn ic h  u tw o ­
ró w  p. n. „S ym fon ia  M a­
jo w a “ . N ovak  w y ra z ił t r i ­
u m f narodu czechosłowackie­
go z powodu uzyskania w o l­
ności, k tó rą  przyn ios ła  m u bo 
ba torska a rm ia  radziecka. 
S ym fon ię  tę kom pozyto r po­
św ięc ił w ie lk ie m u  p rzy jac ie ło  
w i narodu czechosłowackiego 
genera lissim usow i S ta linow i.

W znow ien ie
§

u rz ę d n ik ó w
i u

W la tach 1945 — 46 w ie lu  
chłopów zaciągnęło od Rządu 
pożyczki na zakup ziarna siew 
nęgo i  nawozów  sztucznych. 
Na Z iem iach Zachodnich ch ło ­
p i ko rzys ta li z pożyczek ró w ­
nież w  r. 1947. Ponieważ w ie ­
lu  z n ich  ze względu na t r u d ­
ne jeszcze w a ru n k i m a te ria lne  
lub  z innych  pow odów  nie  jest 
w  stanie do c h w ili obecnej za 
c iągn iętych pożyczek zw rócić 
— M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i 
RR. w yda ło  specja lną in s tru k ­
cję, k tó ra  in fo rm u je , ja k  m oż­
na uzyskać pro longa tę  lu b  c a ł­
kow ite  um orzen ie tych d łu ­
gów.

C a łkow ite  um orzen ie d ługu 
może być dokonane w  w yp ad ­
kach, jeże li d łu ż n ik  w sku tek 
posuchy, powodzi, gradobicia, 
pożaru czy in nych  klęsk, zna j­
d u je  się w  c iężk ie j sy tua c ji ma 
te ria ln e j.

Z  u lg  w  spłatach pożyczek 
mogą korzystać m. in . repa­
tria n c i, k tó rz y  pozos taw ili swo 
je  p lony  za Bugiem .

Do korzystan ia  ze 100-pro- 
centow ych u lg  p rzy  spłacie za 
d lużeń up raw n ie n i są ro ln icy , 
k tó rych  przychodowość szacun 
kowa, obliczona w ed ług  podat 
ku  gruntowego, w ynosi do 
60 q. R o ln icy, k tó ry c h  przycho 
dowość w ynosi od 60 —  80 q, 
korzysta ją  z u lg  w  granicach 
od 25 do 75 proc. zaś ro ln icy , 
posiadający gospodarstwa o 
przychodowości od 80 do 150 
q, mogą korzystać z u lg  w  gra 
nicach od 25 do 50 proc.

W szystkie u lg i stosowane bę 
dą d la  każdego ro ln ik a  oddziel 
nie na podstaw ie złożonych 
wniosków , k tó re  p o w in n y  być 
składane w  zarządach gm in ­
nych ZSCh. R o ln icy  ub iega ją ­
cy się o u lg i w  spłatach pożycz 
kow ych  p o w in n i się zgłaszać 
po bliższe in fo rm ac je  do gm in 
nych i  pow ia tow ych  zarządów 
ZSCh, do gm innych  in s tru k to ­
ró w  ro ln ych  oraż do p o w ia ­
tow ych re fe ra tó w  ro ln ic tw a  i 
re fo rm  ro lnych  p rzy  . s tarost­
wach.

Sabbtażyści z W arszawskie j D O K P  
przed  sądem

W  trzecim  d n iu  procesu 
p rzec iw ko  sabo-tażystom gos­
podarczym  z w arszaw skie j 
D O K P  p ierw szy sk łada ł ze­
znania osk. K a rw a c k i — b. re - 

p a a łlw o w y c h  W  G re c ji I fe ren t M in is te rs tw a  K o m u n i­
kac ji. O skarżony przyznajeR Z Y M  (PAP). Zw iązek za­

w odow y u rzędn ików  państw o­
w ych  r,3 terenach podległych 
rządow i a teńskiem u postano­
w i;  w znow ić s tra jk  p rze rw a­
n y  w  k w ie tn iu  br.

S tra jk  został podówczas 
p rze rw a n y  po o trzym an iu  za­
pew n ien ia , że urzędn icy uzy­
ska ją  podw yżkę p łac w  w yso­
kości 65 proc. w  zw iązku z ka 
testrofa.lną zw yżką cen. Ze zo 
bovv‘ązania tęgo rząd ateński 
ą is  "w yw iąza ł się.

się do pośredniczenia w  sprze 
dąży 1 tony l in k i m iedziane j 
i 5 ton  d ru tu  krzem obrązow e- 
go, pochodzącego z m agazy­
nów  D O KP. M a te ria ły  te os­
karżony p rzy jm o w a ł od M a­
zurka, sprzedając je  następ­
n ie  R o tk iew iczow i —  pracow  
n ik o w i SPB.

Za pośrednictw o K a rw a c k i 
o trz y m y w a ł - zarówno od M a­
zurka, ja k  i  R o tk iew icza  „p ro

w iz je “  na ogólną sumę 250 tys. 
zło tych.

Następnie zeznaje osk. H a- 
m ajda —  b. zastępca naczelni 
ka W ydz. Teletechnicznego 
w arszaw skie j DO KP, k tó ry  do 
w in y  n ie . przyznaje się, u trz y ­
m ując iż łapów ek nie  o trzy ­
m yw a ł, lecz dostał od inż. 
Czyża 5 tys. ty tu łe m  „poży­
czk i“ . O skarżony H am ajda  nie  
przyznaje się rów nież do za­
rzu tu  zaniedbyw ania szkole­
nia  pod leg łych m u p ra cow n i­
ków , ani do zarzu tu  zaniedby 
w an ia  k o n tro li w y ko n yw a ­
nych robó t e lek tro techn icz­
nych  -tłumacząc się, że b y ł je ­
dyn ie zastępcą naczeln ika wy 
działu.

Dziś da lszy ciąg rosaprawy.

P odp isan ie  p ro to k o łu  
m ięd zy  CSR 
a W ę g ra m i

P R A G A  (PAP) —  25 bm. 
podpisany został w  Pradze 
p ro to kó ł o ostatecznej kom pen 
sacji w za jem ne j i  u re g u lo w a ­
n iu  n ieza ła tw ionych  dotąd po 
m iędzy Czechosłowacją i  W ę­
g ram i zagadnień finansowych, 
w y n ik a ją c y c h  z tra k ta tu  poko 
jow egp i  u m o w y  obu państw  
o w ym ia n ie  ludności.

P A R Y Ż  (PAP). —  W pon ie­
dzia łek po po łudn iu  i  w ieczo­
rem  Zgrom adzenie Narodowe 
kon tynuo w a ło  dyskusję  nad ra 
ty fik a c ją  pa k tu  atlan tyck iego .

M in . Schum an u s iło w a ł w y ­
kazać, że p a k t a tla n ty c k i po­
siada rzekom o c h a ra k te r ściśle 
ob ronny i  je s t zgodny z K a rtą  
ONZ.

Z  ram ien ia  S F IO  w yg ło s ił 
przem ów ien ie depu tow any L a ­
pis, oświadczając, że socja liś­
c i będą g łosow ali za paktem
a tla n tyck im .

Poseł M R P  —  B ou le t ośw iad 
cza, że będzie g łosował prze­
c iw ko  ra ty f ik a c ji paktu . P a k t 
a tla n ty c k i wciąga nas w  b łęd ­
ne k o ło  zbro jeń  —  pow iedz ia ł 
Bou le t. W yścig zbro jeń pociąg 
n ie  za sobą ponowne zbro jen ia  
n iem ieckie .

O b ra d y  K C  
K P  W ło c h

R Z Y M  (PAP) —  25 bm. roz­
poczęły się w  Rzym ie obrady 
K o m ite tu  Centra lnego W łos­
k ie j P a r t i i Kom unistyczne j.

Posiedzenie o tw o rzy ł sekre­
ta rz  genera lny p a r t i i —  T o - 
g l ia t t i,  k tó ry  w  sw ym  przemó 
w ie n lu  in a u g u ra cy jn ym  uczcił 
pam ięć G eorg i D ym itro w a . To 
g lia t t i p o d k re ś lił ogromne za­
sługi D y m itro w a , k tó ry  swą 
dzia ła lnością  dopom ógł w łos­
k ie j k las ie  robotn icze j w  rea­
lizow a n iu  jedności.

U SA sabotu ją  sprawę 
re d u k c ji zb ro je ń

N. JO R K , (PAP). K om is ja  
Rady Bezpieczeństwa, za jm u ­
jąca się sprawą tzw . zw yk łych  
zbro jeń, om aw ia ła  osta tn io 
propozycję de legac ji fra n c u ­
skie j dotyczącą „zb ie ran ia  i  
sprawdzania in fo rm a c ji o 
zbro jen iach i  s iłach zbro jnych  
cz łonków  O N Z ” . P ropozycja 
ta  została p rz y ję ta  przez w ię k  
sześć ko m ite tu  redakcyjnego 
na posiedzeniu dn ia  18 lipca.

Delegat U k ra in y  M a n u ils k i 
podkreś lił, że p ropozyc ja  fra n  
cuska s tanow i je dyn ie  ko le jną  
próbę storpedow ania radziec­
kiego p ro je k tu  re d u k c ji zb ro ­
jeń.

Jeś li od rzuc im y ra ty f ik a c ję  
pak tu  —  ca ły  św ia t odetchnie, 
a psychozę w o jenną , zastąpi 
p ragn ien ie  poko ju  i  ¿odjęcie 
negoc jac ji m iędzynarodow ych.

Gen J o in v il le  (pa rtia  kom u 
n istyczna) w  sw ym  przem ó­
w ie n iu  w ykazu je , że p a k t a- 
t ła n ty c k i je s t narzędziem  a- 
gres ji, w ym ie rzonym  ^  2w , 
R adziecki i  k ra je  dem okrac ji 
ludow e j. Im p e ria liś c i am ery­
kańscy pragną, p rzy  pomocy 
pa k tu  a tla n tyck ie go  narzucić 
całem u Ś w iatu system rzą ­
dów  u p ra w ia n y  przez Tsalda- 
risa  w  G rec ji. P rz y  .pomocy 
pa k tu  a tlan tyck iego  k a p ita l i­
ści am erykańscy zam ierzają 
b ron ić  w łasnych  in teresów .

M ów ca p rzypom ina  ośw iad­
czenie p o lity k a  am erykańsk ie ­
go Cannona, k tó ry  s tw ie rdz ił, 
żę każdy  żo łn ie rz  francusk i, 
n iem ieck i, b e lg ijs k i, hiszpań» 
sk i ,i ang ie lsk i, k tó ry  zginie w  
w o jn ie  —  oca li życie jednego 
A m erykan ina .

Gen. J o in v il le  podkreśla  w  
dalszym  c iągu niebezpieczeń­
s tw o ag res ji n iem ie ck ie j i

stw ierdza, że s tra teg ia  paktu  
a tlan tyck iego  zm ierza do prze 
kszta łcenia F ra n c ji w  pole bi 
tw y . P a tr io c i francuscy  — 
pow iedz ia ł genera ł J o in v ille  
—  n ie  mogą się zgodzić, by 
popełn iano taką zbrodn ię na 
ich  o jczyźnie. P rzyszła w o jna  
agresyw na im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  skazana je s t na 
fiasko.

Podczas w to rk o w e j debaty 
nad ra ty f ik a c ją  .paktu a tla n ty  
ckiego depu tow any P R L  — 
A um eran , k tó ry  d a ł w y ra z  
obawom  n u rtu ją c y m  pewne 
ko ła  p ra w ic y  wobec niebez­
pieczeństwa ag res ji n iem iec­
k ie j. A um eran  oskarża rząd 
fra n cu sk i , że p rzyk ład a  rękę 
do odbudow y N iem iec.

Deputowana kom unistyczna 
Claeys stw ierdza, że p a k t a- 
t la n ty c k i jes t paktem  w o je n ­
nym , o p a rty m  na w zorach „osi 
R zym  —  B e r lin “ . K o b ie ty  
francu sk ie  —  « tw ie rdza  C la­
eys ■—  nie dadzą n ig d y  swych 
synów  i  mężów na w o jnę  ze 
Z w . Radzieckim .

Poseł g a u llis to w sk i __ M i­
che le t w ypow iada  się za ra ­
ty f ik a c ją  p a k tu  a tlan tyck iego  
w skazu jąc jednocześnie na je 
go „s ła be “  punk ty .

W  ca łe j F ra n c j; rośn ie  fa la  
p ro te s tów  przec iw ko  ra ty f ik a ­
c ji p a k tu  atlan tyck iego .

L iczna g ru pa  w spó łp racow  
n ik ó w  wyższych zakładów  na­
ukow ych  zw róc iła  się do de­
pu tow anych  ! F rancuskiego 
Zgrom adzenia Narodowego z 
żądaniem  „storpedow an ia  pak 
tu  ag re s ji“ .

Rezolucje, pro testu jące prze 
ciwfco ra ty f ik a c j i p a k tu  a tla n  
tyokiego, u c h w a liły  o rgan iza­
c je  kobiece poszczególnych 
m ias t francusk ich , kom is ja  
w ykonaw cza zjednoczenia zw. 
zaw odowych okręgu pa rysk ie  
go, Federacja  Z w ią zku  „M ło ­
dej F ra n c ji R e p u b lika ń sk ie j“  
dep. S ekw any i  szereg in n ych  
organ izacji.

Sprawa ró w n o up ra w n ie n ia  k o b ie t 
w K o m ite c ie  Społecznym  ONZ

G EN EW A, (PAP). K o m ite t 
Społeczny R ady Gospodarczo- 
Społecznej O NZ ro z p a try w a ł 
na trzech ko le jn ych  posiedze­
n iach sytuację  kob ie t na ca­
ły m  świecie.

D e legat rad z ie ck i zapropomo 
w a ł uchw a len ie  rezo luc ji, 
s tw ie rdza jące j, że w  w ie lu  
k ra jach , fa k  w G rec ji, H iszpa 
n ii,  M eksyku , S zw a jca rii, I n ­
diach, Peru, S y r ii i  innych , ko 
b ie ty  n ie  ko rzys ta ją  z ró w ­
nych p ra w  z m ężczyznami.

Zgłoszony przez delegata ra 
dzieckiego projekt rezolucji 
wskazuje na szczególnie cięż­
ką sytuację kobiet w  krajach 
kolonialnych i zależnych.

P ro jek t rezolucji w zyw a  
Zgrom adzeni* ogółu* O N Z

do rozpatrzen ia  na IV  sesji 
spraw y kob ie t i ' zobow iązuje 
rządy państw  —  członków  
ONZ — do przedsięwzięcia od 
pow iedn ich  ś rodków  w  celu 
zapewnienia rzeczyw istego 
rów no up ra w n ien ia  gospodar­
czego kob ie t i  ich  udz ia łu  w  
życ iu  po litycznym .

Projekt ten spotkał się z pa ł 
kowitym poparciem delegacji 
polskiej, natomiast przeciwko 
rezolucji wystąpili przedstawi 
ciele St. Z jednoczonych, W. 
B ry ta n ii,  N ow e j Z e la nd ii, I n ­
d i i  oraz la nych  k ra jó w .

Radziecki p ro jekt rezolucji 
odrzucany został większością 
głosów członków K om itetu

fa m i zachodnim i. G enerał D ra t 
w in  p rzy toczy ł odpow iedn ie cy 
fry ,  obrazujące poważny 
w zrost transp ortu  ze s tre f za­
chodn ich do B e rlin a  w  p o ró w ­
nan iu  z okresem  przed dn iem  
1 m arca 1948 roku .

W ładze radzieck ie  —  ośw iad 
cza generał D ra tw in  —  n ie  ma 
ją  i  n ie  m ia ły  zam iaru w p ro ­
wadzenia ja k ie jk o lw ie k  „b lo ­
kady“  i  zam ierzają ściśle t r z y ­
mać się zaw artych  uk ładów .

O późnienie k o n tro li samocho 
dów  c iężarow ych na punkcie  
gran icznym  M arienb ron  —  na 
co w  sw ym  piśm ie w skazyw a ł 
generał M ac Lean  —  należy 
częściowo przyp isać temu, że 
załogi n iem ieckich  samocho­
dów transp: rtow ych  nie  zasto 
sow ały się <1 > przepisów  w y ­
m aganych p rzy  regu low an iu  
fra ch tó w  hand low ych.
. W  odoow iedzi na  żądanie 
generała M ac Leana o tw a rc ia  
d la  ruch u  ciężarowego rów n ież 
i  in nych  d róg  oprócz is tn ie ją ­
cej au tos trady  H e łm sted t —  
B e rlin  —  generał D ra tw in  o - 
świadcza, że w ładze radziec­
k ie  gotowe są w  Interesie roz­
w o ju  m iędzystre fow ych  sto­
sunków  gospodarczych u -  
w ^g lędn ić  to  żądanie, m im o, iż 
kb m u n ik a c ja  na in nych  d ro ­
gach poza w yże j w ym ien ioną  
autostradą n ie  została p rz e w i­
dziana w  żadnym  układzie.

G enerał D ra tw in  zwraca u - 
wagę na fa k t, że podczas gdy 
w ładze radzieck ie  w yko na ły  
w szystk ie  zobow iązania, w y n i­
ka jące z u k ła d u  n o w o jo rsk ie ­
go —  w ładze b ry ty js k ie  sta­
w ia ją  liczne przeszkody na d ro  
dze naw iązan ia  no rm alnych, 
m iędzystre fow ych  stosunków
hand low ych.

T a k  np. w  s tre fie  b ry ty js k ie j 
zab lokowano .30 tys ięcy ton  
rozm a itych  surow ców  i  to w a ­
rów , k tó re  przeznaczone b y ły  
d la  s tre fy  radz ieck ie j w ed ług  
uprzedniego uk ładu .

Ta anorm a lna sytuacja  — 
kończy genera ł D ra tw in  —  nie 
odpow iada w a run kom  porozum 
m ien ia  now o jorsk iego i  w ska ­
zuje na to, że w ładze zachod­
n ie  n ie  w y p e łn iły  w  całości 
uk ład u  o zniesieniu ograniczeń 
transportow ych.

G enerał D ra tw in  w yraża  na 
dzieje, iz  w ładze b ry ty js k ie  
poczynią k ro k i, w  ce lu  usunię­
c ia  pow sta łych z ich  w in y  ańo 
m a lii w  ruchu  h a nd low ym  m ię 
dzy N iem cam i zachodnim i a 
s tre fą  wschodnią.

TEM ATY D N IA

Z w y c i ę s t w o  

nad polskimi 
dziećmi...

Pod czu łą , serdeczną opie le j  
czyn n ikó w  pańs tw ow ych  i  spo­
łecznych , 1200 dz iec i po lsk ich  * 
F ra n c ji od k i lk u  d n i spędź* 
wczasy w  ró żnych  częściach 
P o lsk i. Jest to  w ie lk ie  wydarz« 
n ie  d la  dz iec i i  ich  rodziców* 
W obecnych w a ru nkach , wy* 
słanie dziecka na ko lo n ię  let­
n ią  je s t bo w ie m  we Francji 
n ieos iąga lnym  luksusem  d la  r« 
b o tn ika .

W ładze po lsk ie  d b a ły  stara»* 
n ie  n ie  ty lk o  o up rzy jem n ien i«  
po by tu , ale ró w n ie ż  o zapew­
n ien ie  dz iec iom  m o ż liw ie  naj­
w ygod n ie jszych  w a ru n kó w  p o* 
d roży. W ty m  ce lu  m iano wy­
słać spe c ja lny  pociąg do Fran* 
c j i  d la  zabrania^ na jm łodszych 
w czasow iczów.

Pociąg n ie  od jecha ł. F ra n c j*  
ma przecież rząd, a rząd te» 
jes t c zu jn y  i...  m ą d ry . N ie wPtt 
śc ił on pociągu do rządzonego 
przez siebie k ra ju .  Dlaczego? -* 
zadecydow a ły tu  chyba wyso* 
k ie  w zg lędy fra n c u s k ie j ra c ji 
stanu...

D zieci m u s ia ły  się dostać na­
p rzód do B e lg ii, a s tam tąd de* 
p ie ro  zab ra ł je  spe c ja lny  po­
ciąg do P o lsk i.

N iep raw dą  je s t chyba, co źli 
ludz ie  m ów ią , że rząd francusk i 
je s t rządem  bez s iły  i  ka p itu la ­
c ji.  N a p rzy toczon ym  przyk ła * 
dzie pokazał on, ja k  p o tra fi, po 
s taw ić na sw o im  1 ja k  dzielni« 
um ie  on b ro n ić  sw ych grani« 
przed g roźnym  na jazdom ..t poi 
skiego pociągu tu rys tycznego ,

J. S.

P rzy jęc ie  u  szefa
P o ls k ie j M is ji 

W o jskow e j w  B e rlin ie
B E R L IN , (PAP). Z  o ka z ji 5 

roczn icy ogłoszenia M anifestu 
P K W N  odbyło się u  szefa Pol 
skie j M is j i W o jskow e j w  B e r ' 
lin ie , /gen. P raw ina , p rz y j ęci®. 
na k tó re  p rz y b y li n a jw y b it­
n ie js i p rzedstaw ic ie le  społe­
czeństwa n iem ieckiego z W ił '  
he łm em  P ieckom  i  O tto  G ro ' 
tew ohlem  na czele.

Obecni b y li:  przewodniczący 
N iem ieck ie j Rady Ludow ej 
O tto  Nuschke, G erha rd  E is le r 
przewodniczący N iem ieckie j 
K o m is ji Gospodarczej H enryk 
Rau, lic z n i postępow i pisarz® 
n iem ieccy z A rn o ld e m  Z w e i­
giem  i A nną  Seghers^na czele 
i in n i.

U roczystośc i 
w  N ohan t

k u  czci C hop ina
P A R Y Ż  (PAP) —  W  m ie j­

scowości N ohant, w  k tóre j 
m ieszka ł i  tw o rz y ł F ryde ryk  
Chopin, baw iąc w  gościnie U 
słynne j p is a rk i francusk ie j 
George Sand, odby ła  się 
dn iu  24 bm . uroczystość zw ią­
zana z uczczeniem 100 roczn i­
cy zgonu genialnego kom pozy­
tora.

W zię li w  n ie j ud z ia ł amba­
sador R P  P u tram en t, ora* 
w nuczka George Sand, A urorę 
Sand, po d p re fe k t - Chartres, b- 
p re m ie r P au l Boncour, czło­
nek A k a d e m ii Francuskie j 
A n d re  M auro is , p rzedstaw ic ie­
le francuskiego M in isterstw®  
O św ia ty  i  francusk iego  K o m i­
te tu  Chopinowskiego, goście 
p rz y b y li z całe j F ra n c ji, ora® 
t łu m y  oko licznych m ieszkań­
ców.

Część uroczystości b y ła  tran 
sm itow ana przez rad io  fra n ­
cuskie.

D em okra tyczna  prasa 
N iem iec o obchodach 

2 2  L ip ca  w  Polsce
B E R L IN  (PAP). „Taeg lidhe 

Rundschau“  zamieszcza a r ty ­
kuły pt. „Potęga k la s y  rob o tn i 
czej budu je  now ą Polskę“ . 
A u to r  podaję obszerne stresz 
czenie orędzia P rezydenta B ie 
ru ta  do na rodu polskiego, w y  
głoszone z okaz ji Ś w ię ta  O dro 
dzenia P olski.

Now e p ro w o ka c je  
faszystów  g re c k ic h

Rów nież w  in n ych  pismach 
s tre fy  radz ieck ie j i  sekto ru  
radzieckiego B e rlin a  zamiesz- 
czon-o sprawozdania z uroczy­
stości. k tó re  o d b y ły  się w  
W arszaw ie w  d n iu  22 lipca  
br.

l W  K I L K U

Z D A N I A C H
M O S K W A, (P A P). — A gencja  

TASS donosi z K a ra ch i, że p rz y ­
b y ła  tu  radziecka  delegacja han­
dlow a.

LO N D Y N , (P A P). — Jak donosi 
agencja R eutera desygnow any pre 
ih ie r  eg ip sk i S ir r y  Pasza s fo rm o­
w a ł w e w to re k  n o w y  rząd jedn o ­
ści na rodow e j.

PR AG A,, (P A P). — W  Pradze za­
koń czy ła  s ię d w ud n iow a  ko n fe ­
re n c ja  p ra co w n ikó w  czechosłowa 
ckiego przemy siu maszynowego.

T IR A N A  (PAP). A lbańs^1 
w ice m in is te r sp raw  zagrani®  
nych  K ap o  H iu sn i p rzes ła ł do 
sekre tarza generalnego ONZ 
T rygve  L ie  te legram , donosz® 
cy o now ych  aktach agres.i1 
ze s tro n y  faszystów  greck ich

A r ty le r ia  faszystow ska 
s trze liw a ła  te ry to r iu m  albań ' 
skie. Z g in ą ł jeden żo łn ie rz 
bański.

A lbańsk ie  M in . S praw  Z®' 
gran icznych p ro te s tu je  ene f' 
g icznie p rzec iw ko  postępów®' 
n iu  faszystów  greckich , któr® 
zagraża suwerenności or®z 
całości te ry to r ia ln e j A lbani'- 
Postępowanie to pozostaje 
ja sk ra w e j sprzeczności ze s»® 
tu tem  ONZ

W y b u c h  a rsena łu
z a m u n ic ją  

w  H is z p a n ii 
fra n k is to w s k ie j

L O N D Y N  (PAP). Jak dono­
si agencja R eutera  z M adxyl|J 
w  odległości dwóch k ilo m c_ 
tró w  od Taraneonu na df° 
dze d-o T e rue lu  w y le c ia ły  ”  
pow ie trze  sk łady am unic ji- 

W czasie eksp lozji 24 os°p? 
zg inę ły  a 35 — odniosły cis* 
k ie  obrażenia. Eksplozja sp°' 
w odow ała  poważne szkodf 
m ate ria lne , zwłaszcza w  o0'  
b lis k im  Taraneonie. k tó ry  ^  
stał pozbaw iony św ia tła  i 'f-,a 
dy. W  m ieście w ie le  osób str® 
c iło  dach nad głową.
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W ysokie odznaczenia
K  san ko n fe ren cy jne j Za- 

M ie jsk iego  w  Łodz i od- 
r “ ® -się uroczystość w ręcze- 
nia odznaczeń zasłużonym  pra 
®°wnikom Zarządu M ie js k ie - 
, K rzyżem  K a w a le rs k im  o r-  

a,sru O drodzenia P o lsk i od­
haczono d y re k to ra  Zarządu 
® ejskiego A dam a G insberta.

Złote ■ K rzyże  Zas ług i o trz y - 
Iilal i ; - nacze ln ik  W ydz ia łu  P la - 

Przestrzennego inż. 
“ żprian Jaw orsk i, d y r. Z arzą- 

N ieruchom ości M ie jsk ich  
^ygmiunt K az im ie rczak  oraz 
h rr- M ie js k ic h  W odociągów i 
Kanalizacji inż. Tadeusz K o ­
walski.

S rebrnym i K rz y ż a m i Zasłu - 
® odznaczono 26, b rązow ym i 

54 p ra co w n ikó w  Zarządu 
Wojskiego.

P rzodow n icy  p racy  
na W ybrzeżu

^  czasie 3-dniowego pobytu  
tia W ybrzeżu w ycieczka 700 
M sk ich  p rzo do w n ików  pracy, 
^a co w n ikó w  budow lanych , 
b ie d z iła  W ystaw ę P rob lem o 
I a-> p o rt g d yńsk i oraz stocznie 
1 gdański.

Na W esterp la tte  i  na cm en- 
żo łn ie rzy  radzieck ich  w  

yóańsku p rzodow n icy śląscy 
“ Ożyli w ieńce.

P iękny  w y n ik  p racy
dźw igow ego

D źw igow y A lfo n s  R eg lińsk i, 
mocujący na dźw igu  m osto­
wym N r  2 w  Basenie G ó m i- 
hy rn  ' w  G dańsku, prze łado­
wał ciągu 4 godzin 809 ton 
^ d y . .

Kzyskańy w y n ik  stanow i

T roska  o p ro d u kc ję  i  troska  o cz łow ieka

W  najnowocześniejszej fabryce Stolicy
K ilka dni temu zostały oddane do użytku Warszawskie 

Zakłady Przemysłu Odzieżowego na Grochówie przy Te- 
respolskiej. Warszawskie tempo i praca warszawskiego ro­
botnika odniosły jeszcze raz niezaprzeczalny trium f, bo­
wiem na pustym, porosłym przed rokiem zbożem placu, 
wyrosły potężne bloki nowoczesnej fabryki.

O ty m  ja k  w ie le  zrobiono w 
niespełna rok, może świadczyć 
k ilk a  c y fr. K u b a tu ra  wszy-

stk ich  bu dyn ków  fabrycznych 
w ynos i 110.000 m  sześć., z cze­
go 70.000 m  sześć, zamuje

gmach, przeznaczony w y łącz ­
nie do p ro d u kc ji. Teren fa ­
b ryczny  sięga 16.000 m  k w . 
pow ierzchn ia zaś samej fa b ry ­
k i -— 6.000 m  kw., a w ięc w ię ­
cej, n iż  pó ł hektara.

Z a k ła d y  będą z a tru d n ia łj 
3.300 rob o tn ików , 220 u rz ę d n i­
ków , m a ją  700 maszyn do szy­
cia, w y p ro d u k u ją  dziennie o- 
ko ło  8.000 sztuk odzieży i b ie ­
lizny , zużyw ając na to prze-

Piękne osiedle robotnicze 
rośnie na Nowym Kole

1 2 0  now ych  m ieszkań  o trzym a  n ie d łu g o  W arszawa
Z  olbrzymich kredytów przeznaczonych na odbudowę, 

rozbudowę i przebudowę Warszawy, -wielki procent przy­
pada na budownictwo mieszkaniowe. W  szybkim tempie 
powstają wzorowe osiedla robotnicze na Młynowie. M iro- 
wie, Muranowie itd. Stale oddawane są do użytku nowe 
bloki mieszkaniowe. Jednym z największych osiedli miesz­
kaniowych Stolicy będą kolonie W SM  i ZOR na tzw. N o­
wym* Kole, między ul. Obozową, Deotymy, Zawiszy i Ko­
lejową linią obwodową. Roboty prowadzi S P B —  Oddział 
Warszawa 2.

537 proc. normy dźwigowego.

t e r n ie  d la  ro ln ik ó w - 
k o n s tru k to ro w

Tow. G arbacz i  ob. S kub ień 
« grom ady C hw a łów  (pow. 
. Wldnica), k o n s tru k to rz y  ,,Sku 
^ a “ , k tó ry  samoczynnie 

tozeoina i  op ie lą  u p ra w y  bura  
j a cukrow ego, zosta li nagro ­
b n i w  d n iu  Ś w ię ta  Odnodze 
ia przez C e n tra ln y  Zw iązek 

P lantatorów  prem ią  36 tys. zł.

Na w arszaw skich  
bazarach 

tow arów  w  b ró d
j^ la l in y  I tru s k a w k i z n ik ły  
fia* z bazarów. P o ja w iły  się 

l0rniast wczesne ja b łk a  w  
n 'e około 60 z ł za k ilog ram , 

h '- 2 m ore le —  po 320 zł za 
g W  h a li WSS są ś liw k i, ce- 

łła 230 zł k ilog ra m . Z  w iś n i 
*  w iększej ilośc i są soków ki.

P om ido ry  s tan ia ły . G dy w  
b ie g ły m  tygo dn iu  cena k ilo -  
®"arńa w ynos iła  oko ło 490 zł, 
h ie n ie  około 200 zł. T y lk o  w  
^a li W SS-u" k ilo g ra m  pom ido- 

kosztu je  225 zł. Dlaczego? 

władze san ita rne po w in ny  
^ in te resow ać się h ig ieną na 

atorach. M im o  obow iązu ją - 
Cych przepisów, h a n d la rk i w y -  
n ągają masło 1 ser z b ru d - 

koszyków  i  n iczym  nie 
tyk ry te , rozk ład a ją  na ró w - 

le b ru dn e j ladzie,
Qaieje się 
^  Władze 
k / ’•edsięwziąć energiczne środ- 

gdyż . p rzy  obecnych upa- 
i  p ladze m uch, bazary

^g ą .-.s ta ć  
*Md.

To samo 
z m ięsem  i  owoca- 

san itam e w in n y

Się
a«m ii. (W. o.)

rozsadn ik iem

Rozpoczęta późną jesionią 
1947 r. budowa tzw . d ru g ie j 
„ ć w ia r tk i“  W SM  postępuje 
szybko naprzód. W iosną cr. od 
dano do u ż y tk u  dw a  b lo k i —
160 m ieszkań. N iedaw no za 
kończono budowę b lo ku  N r  4 
mieszczącego 72 m ieszkania 
Za tydz ień  oddany zostanie do 
u ż y tk u  b lo k  N r  12, a w  n im  
24 m ieszkania. Jesienią br. bę­
dzie zakończona budow a b lo ­
ku  N r  3 i  17 i  dalszych 96 
m ieszkań oddane zostanie do 
użytku .

Obecnie w yko n u je  się w yko  
py pod fundam en ty  b lo kó w  25 
23 i  14. Jeszcze w  ty m  ro ku  
b lo k i te  będą gotowe w  stanie 
surowym . N ied ługo  zostanie 
rozpoczęta budow a czterech 
dalszych gm achów  m ieszka l­
nych N r  5, 6, 7, 19.

K o le j na  trzecią  „ć w ia r tk ę “
A le  rozbudow a nowoczesne­

go osiedla robotniczego na 
N ow ym  K o le  n ie  kończy się na 
tym . SPB o trzym a ło  ju ż  zle­
cenie na budowę tzw . trzecie j 
„ć w ia r tk i“ , k tó rą  budować bę­
dzie ZOR. P rzystąp iono ju ż  do 
zbro jen ia  terenu. A  w ięc u ło ­
żone zostaną to ry  d la  k o le jk i 
w ąskotorow ej, w ykopane d o ­
ły  do wapńa, założone zostanie 
św ia tło  e lektryczne itp . Po za­
kończeniu tych  p rac p rzys tą ­
p i się do w yko n yw a n ia  w y k o ­
pów  pod fundam enty .

W  p ie rw szym  etapie robót 
w ybudow ane zostanie 7 b lokó w  
na 500 m ieszkań o 'łączne j k u ­
ba turze ok. 75 tys. m. sześć.

W  ram ach każdej „ć w ia r t ­
k i “  nowego osiedla na K o le  
p rzew idziano specja lne dom y 
na ż łobk i, przedszkola, sklepy 
itp . W  środkow e j części- osie­
dla  m ieścić się będzie ośrodek 
zdrow ia , w ie lk i dom  społecz­
ny, p ra ln ie  itd .

10 ha łąka, b a jo re k  z wodą i 
w ysyp isk  gruzu na po łudnie 
od k o lo n ii W SM  zamienione 
zostanie na p ię kn y  pa rk , w  
środku k tórego znajdować się 
będzie duży staw.
F ab ryka  gotow ych elem entów

Do b u do w y  w szystk ich  b lo ­
kó w  używ a się w y łączn ie  ele­
m en tów  p re fabrykow anych .
Zam iast cegły używ any jest tu 
ta j p re fa b ryko w a n y  na m ie j­
scu ta ń i gruzobćtón oraz tzw . 
le k k i beton. P re fab rykow ane  | mości owych.

są także ty n k i zewnętrzne. Na 
budow ie  zna jdu je  się p ra w ­
dz iw a fa b ry k a  betonowych,

gruzobetonowych i  w apienno- 
cem entow ych elem entów. Z e- 
lem en tów  tych budu je  się n ie  
ty lk o  śc iany dom ów, dachy i 
ty n k i, ale naw e t ozdoby b a l­
konowe itp .

Z ryw a ją c  ze s ta rym i m e to ­
dam i w  bu do w n ic tw ie  i  stosu ­
jąc na szeroką' skalę systen. 
p re fa b ry k a c ji, uzyskano zna­
czne oszczędności na m a te ria ­
le budow lanym , transporcie  
itp . Samą zabudowę można pro 
wadzić znacznie szybciej.

(iwa)

Z Nowego Św iatu 
zn ikn ą  szyny tram w ajow e

, N o w y  Ś w ia t je s t ju ż  w  za­
sadzie Odbudowany, w ie le  no­
wych b u d yn kó w  o trzym a ło  
n iedawno świeże ty n k i.

W_ odróżn ien iu  je dn ak  od 
dom ów zby t d ługo czeka na 
uporządkow an ie jezdn ia  z n ie ­
potrzebnym ; szynam i tra m w a ­
jo w ym i, czekają też popękane, 
peine do łów  i  w y b o i chodn ik i.

W  bieżącym  sezonie zabie­
rze się na dobre do Nowego 
ś w ia tu  W ydz ią ł K o m u n ik a ­
cy jn y , k tó ry  przystąpią do ro ­
bó t na te j u lic y  (od pom n ika

K opern ika  do al, S ikorskiego) 
już  * w  p rzysz łym  tygodn iu . 
Usunie się -więc przede w szy­
s tk im  szyny tram w a jow e  oraz 
kostkę- za jm u jącą  środek jezd 
n i. Na ich m ie jscu ułoży się 
naw ie rzchn ię  asfa ltową. Chod­
n ik i o trzym a ją  nowe p ły ty  be­
tonowe ■ nowe k raw ężn ik i.

Zakończenie prac p rzy  „ to a ­
lecie“  Nowego Św iatu ' p rze­
w id u je  _ się na poło iyę 
września. B ędzie ,- to  w ted y  
jedna z na jp iękn ie jszych  u lic  
sto licy. (ar)

Wystawa gazetek ściennych 
w  Ł o d z i

S taraniem  O RZZ i  re d a kc ji 
,,G łosu Robo (niczego“ .- zorgara i 
zbwapo w  Ł o d z i. Wystawę, Ga 
zetek Ściennych. G azetki w y ­
s taw iło  6 żes-połów re d a kcy j­
nych.

N a jlic z n ie j reprezentowane 
są gazetk i fab ryczne  zakładów  
przem ysłow ych Ło dz i i  w o je ­
wództwa. Z w raca  uw agę po­
kaźna ilość gazetek redagowa 
nych przez -zarządy dz ie ln ico ­
w e L ig i K o b ie t oraz jednostk i 
S łużby O chrony K o le i.

W ie lo  gazetek obrazuje 
w szechstronnie p rob lem y ja -

k im i żyje dany zakład pracy. 
Na p lan p ie rw szy w ysuw a się 
troska o w ykonan ie  p lanów  
p rodukcy jnych . Piszący na ła ­
mach gazetek rob o tn icy  poda 
ją  sposoby usuw anią braków , 
m ogących ham ow ać • procesy 
p rodukcy jne . W ie le . m ie j sca w  
gazetkach poświęcono spra­
w om  b y tu  p racow n ika  ' oraz 
podn iesien iu  h ig ieny  i  bezpie 
czeństwa pracy.

P om ysłow ą opraw ą i  azaA 
tą g ra ficzną  w y ró żn ia ją  się 
gazetki P Z P B  N r. 3, F abryk i. 
O brab ia rek im . S trze lczyka i 
RSW  „P rasa“ .

G m ina P o łan ica -Zdró j 
czynem  uczciła  V  roczn icę  P K W N

(K o r. w łasna). M ieszkańcy 
Sm ln y  Polan ica -  Z d ró j ucz­
c i l i  Ś w ię to  O drodzenia kon ­
k re tn y m i czynam i, w y ra ż a ją ­
cym i się odbudową dróg, 
napraw ien iem  m ostów, opark  a 
P ien iem  szkół, organ izacją  
praodsżkołi rem ontem  dom ów 
lu do w ych  itp . M . in . o tw a rto  
w  P o lan icy  -  Z d ro ju  wzorco­
w y  sk lep PCH, w  k tó ry m  ipoż 
na zaopatrzyć się w  szeroki 
aso rtym en t p ro d u k tó w  ży w -

Rady Narodowe: M ie jska  i  
Gminna w  Polanicy -  Z d ro ju  
w dniu Święta Niepodległości 
powzięły uchwałę l ik w id a c ji 
ana lfabe tyzm u w  ciągu pół ro  
ku. Uchwała ta m. in. okre ­
śla stanowisko ludności gm iny  
po lan ic ik ie j w  spraw ie zajść lu  
be łskich , gdyż przez podn ie­
sienie poziomu ośw ia ty  da się 
w przyszłości uniknąć podob­
nych incydentów, powstają­
cych w  wyniku ciemnoty i za­
cofania. (ski).

szło 36.000 m  w ełny, baw e łny 
i  p łótna.

A u tom atyczn i strażacy
N iezm iern ie  ciekawe są urzą 

dzenia przeciwpożarowe, k tó ­
re byn a jm n ie j n ie  kończą się 
na no rm a lnych  hyd ran tach  i 
gaśnicach. Oto na salach zna j­
du ją  się specjalne tzw . c z u jk i 
e lektryczne, k tó re  a la rm u ją  
w a rto w n ię  w  c h w ili, gdy tem ­
pe ra tura  na sali podniesie się 
do 50° C. W  w yp ad ku  dalszeg# 
wzrostu tem p e ra tu ry  zaczyna­
ją  działać —  p rz y  70°C 
autom atyczne trysfeacze w o d ­
ne 1 zalewają wodą zagrożone 
pożarem sale.

Zak łady kon fekcy jn e  j?rzy 
Terespolskiej w  n iczym  nie 
p rzypom ina ją  . s tarych, zawsze 
dusznych i  n ie  w ie trzo n ych  fa 
b ryk . W ym iana pow ie trza  na 
sali następuje dw a razy  na go­
dzinę, p rzy  czym  zużyte do- 
w ie trze  w raz z ku rzem  zosta­
je  wysysane na zew nątrz 
w tłaczane zaś świeże i  n a w il­
gocone do 50 proc. Bez w zg lę ­
du na porę ro k u  pow ie trze  u - 
trzym ane jest w  sta łe j tem pe­
ra tu rze  18° C —  zim ą pod­
grzewane, la tem  zas ziębione 
w  specjalnych ba te ria ch  ch ło ­
dzących i  p rze filtrow a ne .

Mechanizacja pracy
Praca w  now ej fab ryce  jest 

ca łkow ic ie  zmechanizowana, 
poczynając . od m aszyn k ra ­
w ieck ich  o elektrycznym napę­
dzie i  kończąc na pa row ych  
maszynach do prasow ania.

K ro jeń ie  tk a n in  odbyw a się 
na dużych m aszynach taśm o­
wych, k tó re  pozwolą na ró w ­
noczesne przycięcie 40 w a rs tw  
m ateria łu . W ten sposób bę­
dzie można skro ić je d n ym  „n a ­
k ładem “  120 g a rn itu ró w  m ę­
skich.

P racownice nie  muszą b y t  
wszechstronnie w y k w a li f ik o ­
w a nym i kr.awcowym i, gdyż 
każda z n ich  w yko n u je  w y łącz ­
nie  swoje proste czynności, po 
w ykonah iu  ich k ładz ie  sztukę 
m a te ria łu  na ruchom ym  kon - 
w eyrze (długa taśm a na r o l­
kach), k tó ry  z k o le i podw ozi 
ją  do sąsiedniej robo tn icy .

W  ten sposób 75-osobowy 
zesipół p rzy  konwoyerze o d łu ­
gości 36 m  może uszyć w  c ią ­
gu 8 godzin p racy około 400 
spodni, 100 reg lanów  albo 120 
m arynarek.

P o w o ła n ie  K o m ite lu  
W yd a w n ic tw
N aukow ych

Zarządzeniem  M in,isi|:a O - 
św ia ty  pow o łany został p rzy  
Dep. N a u k i M in . O św ia ty , K o 
m ite t W yd a w n ic tw  N auko­
w ych i  P od ręczn ików  d la  
Szkół Wyższych.

D o zadań K o m ite tu  należeć 
będzie usta len ie  ogólnego p la ­
nu wydawniczego w  zakresie 
ks iążk i naukow e j i  w  zakresie 
podręczników  d la  szkół w y ż ­
szych oraz k w a lif ik o w a n ie  do 
w ydan ia  zgłoszonych lu b  do­
starczonych na zam ów ienie 
prac, na podstaw ie w n iosków  
sekcji.

Pow ołano trz y  sekcje: hum a 
ni,styczną, m atem atyczno - 
przyrodn iczą i  techniezną.

Pelag ia  N ow ak 
osiągnę ła  

2 1 6  p ro c . n o rm y
W  Fabryce C ygar w  Kością 

nie zakończono p ie rw szy etap 
w spó łzaw odn ictw a pracy.

W  in d y w id u a ln y m  współza­
w o dn ic tw ie  na p ierw sze m ie j 
sce wysunę ła się Pelagia N o­
wak. za trudn iona  p rzy  sorto­
w an iu  cygar, k tó ra  w y k o n y ­
wała 216 proc. norm y. We 
w spó łzaw odn ictw ie  m iędzyze- 
spo łow ym  zw yc ięży ł zespół 
brygad iera  P łócienniczaka, o- 
siągając 166 proc. norm y.

Zobow iązania oszczędnościo­
we podjęte na r o k . bież., w  
kw ocie ponad 4 m ik i.’ zł, p ra ­
cow nicy po s tano w ili zrea lizo­
wać do d n ia  1 s ie rpn ia  1949 r.

Zw iązkow cy ch ińscy 
w  K ra k o w ie  
i  Z akopanem

W  K ra k o w ie  b a w iła  osta t­
n io  30-osobowa delegacja 
zw iązkow ców  C h in  . L u d o ­
wych. Goście z w ie d z ili m iasto  
i  zak łady  p racy oraz o d b y li 
wycieczkę do s a lin  w ie lic - 
k ich .

Goście ch ińscy o d b y li ró w ­
nież Wycieczkę do Zakopane­
go.

P onad 7  tyg. l it r ó w  
m le k a

R o b o tn icy  —  d y re k to ra m i
W e wszystkich gałęziach

gospodarki na rodow e j no tu je  
się da lszy rozw ó j awansu spo­
łecznego rob o tn ików , w yró ż ­
n ia jących się d o b rym  opano­
w aniem  zawodu oraz energ ią  
i  in ic ja ty w ą .

O sta tn io  w  przem yśle pa­
p ie rn iczym  w ysun ię to  na k ie ­
row nicze stanow iska szereg 
robo tn ików , k tó rz y  w y ró ż n ili 
się energią i  zdo lnościam i o r ­
ga n izacy jnym i oraz w zoro­
w y m  stosunkiem  do pracy.

M . inn . dy re k to re m  tech­
n icznym  Jelen iogórsk ich  Z a­
k ła d ó w  Pap ie rn iczych m iano ­
w a n y  został ro b o tn ik  —  Sta­
n is ław  T rzoch, k tó ry  awanso­
w a ł dz ięk i znajom ości zaw o­
du oraz en e rg ii i  in ic ja ty w ie .

D yre k to rem  F a b ry k i P ap ie­
ru  w  P io trow icach  na D o lnym  
Ś ląsku m ianow any został 
S tefan Grzanek, osta tn io  m a j­
s ter fa b ry k i w  D ąbrow icy.
’  R o bo tn ik  H e n ry k  P a w ło w ­
ski m ianow any zosta ł dy re k to  
rem  na jw iększe j w  Polsce fa ­
b ry k i pap ie ru  w  M yszkow ie.

D yre k to rem  fa b ry k i zeszy­

tó w  w  Brzegu m ianow any zo­
sta ł J u liu sz  E razin , do tych ­
czasowy b ryg a d ie r i  przodow  
n ik  pracy w  fab ryce  zeszytów 
we W roc ław iu . D y re k to rem  
fa b ry k i to rebek pap ierow ych 
w  G orzow ie m ianow ano M a r 
celego Cabana, byłego toka ­
rza w  fab ryce  Cegielskiego w  
Poznaniu.

D y re k to re m  zespołu P ań­
s tw ow ych  G ospodarstw  R o l­
nych w  Rogow ie (w o j. łódzkie) 
m ianow ano S tan is ław a K le p -  
czyńskiego b, ro b o tn ika  ro lne  
go.

Dotychczasowy m ajs te r, Ed 
w a rd  M is ż k u rk o  o b ją ł stano­
w isko  d y re k to ra  naczelnego 
kom b ina tu  szklarskiego w  
S zk la rsk ie j Porębie. K o m b i­
na t poza znaną hu tą  szkła k r y  
ształowego „Józe fina “  obe j­
m u je  rów n ież  2 sz lifie rn ie  
szkła.

B y ły  k ra ja cz  szkła —  S tan i­
s ław  K le jc z  o b ją ł os ta tn io  sta 
now isko naczelnego d y re k to ra  
Radom skich Z jednoczonych 
Zak ładów  C e ram ik i Technicz­
nej.

W yna lazk i k o le ja rzy  warszawskich 
przynoszą poważne oszczędności

W  w y n ik u  k o n tro li m lecz­
ności k ró w  przeprowadzonej 
osta tn io  na D o lnym  Śląsku, 
stw ierdzono. że na jw iększą 

. I w ydajność i  jakość m leka cd 
O sta tn ie s tad ium  p racy kon - ! jedne j k ro w y  w  ciągu uh. ro -

czy się p rzy  m aszynach pa ro ­
wych, z k tó rych  cztery ró w n o , 
cześnie może w  ciągu 3—4 m i­
n u t w yprasow ać dok ładn ie  ma 
ry n a rk ę 'i  spodnie.

T ea tr I  żłobek
O trosce, jaką  p rze ja w ia  się 

w  fab ryce  w  stosunku do cz ło­
w ieka, może św iadczyć fa k t 
przeznaczenia 4.100 m 2 na po­
mieszczenia socjalne.

Każda zm iana p racow n ików  
ma w łasne szatnie i  u m y w a l­
nie, w  w ie lk ie j ja d a ln i może 
zjeść obiad 600 osób jednbeze • 
śnie.

Sala obrad, obliczona na 
2.000 m iejsc, w  razie po trzeby 
przekształca sie autom atycznie 
w  salę tea tra lną  lu b  k inow ą .

Jeśli się doda do tego n a t ry ­
ski, salę gimnastyczną, obszer­
ną kuchn ię  z chłodnią, w spa­
n ia ły  żłobek na 100 dzieci 
ta k ich  urządzeń i  pomieszczeń 
socja lnych może pozazdrościć 
no w ym  zakładom  k o n fe k c y j­
n ym  każda fa b ryka  w a rszaw ­
ska.

Za tą fa b ryką  —  „os ta tn im  
k rz y k ie m  te ch n ik i“  powstaną 
inne, n ie  m n ie j wspan ia le  u -  
rządzone zakłady przem ysło­
we. (ar)
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H u m . St. Strumph- W ojtk ie iv icz

a. sytuacja  dzisiejsza jes t taka, że nie ma co 
lepszy pan N o rd łin g  n iż  kom uniści.,.

] ^ eoe ra ł w y c z u la ,, rzecz jasna, że Szwed 
. sp rzym ierzonych , to n ie  ładn ie  

z®dstawiciel rasy n o rd yck ie j pow in ien  'ko- 
, ać N iem cy. A ’e Szwedzi w  ogóle s ta w ia li na dwa 
, °nio. a. syt 
* aPrysić _

>,^tocom pozostała- osta tn ia  nadzie ja : oto sojusz- 
U jrzą cale niebezpieczeństwo kom un izm u I nie 

Puszczą czerw onych do N iem iec. N ie  można zn i- 
C2yć Paryża, u n ie m oż liw iłoby  to w szelk ie poro- 

?uhiienie...

N o rd łin g  proponu je  zawieszenie b ron i. Jest
h a tu ra ln ie  poniżające, ale zawsze lepsze, niż

°tw
'u rc ie  nowego fro n tu  — w  Paryżu. T ym  ba rdzie j, 
rzeczą gtowną jes t zabezpieczenie swobodnego 

w ro tu  siódm ej a rm ii. G enerał von S cho ltitz  za-

A te z k im  pan ,chce — żebym zaw arł tę ugodę? 
* * * * *  nie mogę rozm aw iać z plebsem, te rro ry - 
‘ UU. kom unistam i...

-°Wo „ko m u n is ta m i“  generał w ym a w ia  rozc ią- 
flą1ąc s3'laby — wyraża w  ten sposób swoją pogar- 

Dan N o rd łin g  uspokaja go:

e; To
Sersjj

n ie  kom uniśc i, to przedstaw ic ie le  rządu

Pan; 
Si

ego, ludzie ca łk iem  porządni. G dyby pan, 
generale, b y ł Francuzem , to p rzy łączy ł by

do de Gaulle 'a...
° n Sch o lt itz  nie oponuje, m yś li o swoim  celu — 

w yg rać  choćby tydz ień  czasu.
Con,yna z tow arzyszam i by ia  na u lic y  k iedy  

ozdobiony francuską  flagą  wóz g łośn i-

^ m c z a s o w y  Rząd R e p u b lik i F rancu sk ie j i  N a - 
° Wa Rańa O poru p ro po nu ją  obyw a te lom  za-

przestanie w sze lk ich  dz ia łań  n iep rzy jac ie lsk ich  w o ­
bec okupanta aż do c h w ili c a łko w ite j ew akuac ji 
m iasta“ .

Leon tyna zapytu je :
— A  w ięc n ie  w o lno  ju ż  strzelać?
— K to  to podpisał?... Ach, ła jdacy!...
— M onach ijczycy!...
— W szystko jedno, będziem y b ić  boszów...
— Idz iem y-do  Łukasza. Z an im  on sam nie powie..
P rze jecha li uśm iechający się N iem cy. Na jedne j

z c iężarówek —  k a ra b in y  m aszynowe, na in ne j — 
p ian ino, posążki, k o łd ra  puchowa. A  paryżanie 
patrzą i  ża rtu ją . W  k a w ia rn ia ch  dużo publiczności. 
Jakoś się obeszło —  te raz można spoko jn ie  czekać 
na A m erykanów ...

U spoko jony L a n c ie r spaceruje z M a rtą , uskarża 
się na upał, lecz je s t uszczęśliw iony: m im o  wszyst­
ko F rancuzi pozostali F rancuzam i, n ie  darmo- m ie ­
liśm y Descarte‘a, kocham y logikę!...

Tymczasem na posiedzeniu K o m ite tu  F ron tu  N a­
rodowego Le jean oświadcza:

— Cele ich są zrozum ia łe : odsunąć lud. A le  obec­
nie m am y ro k  czterdziesty czw a rty , a n ie  czter­
dziesty... N ie m ożemy puścić ta k  n iem ieck ich  d y w i­
z ji przez Paryż. Jeśli sprzym ierzeńcy są gotow i do 

'zdradzania nas, to m y nie  zdradz im y sojuszników. 
Proponuję...

P rzew odniczący odczytu je  p ro je k t uchw a ły :

„...P ię tn u jem y ugodę o zaw ieszeniu b ro n i jako  
uderzenie nożem w  p lecy Paryża, k tó ry  dw ie  doby 
walczy, ju ż  po boha te rsku z najeźdźcą“ ...

Na u lic y  t rw a  strze lan ina: g łośn ik i n ie  przekona­
ły  w szystkich .

Le jean  je s t w  d ru k a m i. T rzeba pośpiesznie za­
pew n ić  ukazan ie się odezwy p a r ty jn e j:  „W ystępu ­
je m y  p rzec iw  zawieszeniu b ro n i —  to k a p itu la c ja  
Paryża... N a p rzó d ,,Paryżu! Śm ierć boszom...“

Następnego dnia —  zebranie. Śą tu autorzy za­
wieszenia bronL Jeden z nich —  francuski generał 
—  oświadcza:

—  Z a w a rliśm y  z von  Scho ltitzem  dżentelm eńskie
porozumienie...

Le jean p rze ryw a m u:

—  Mo”że pan ju ż  zapom niał, z k im  A n g licy  za­
w a r li w  sw o im  czasie tak ie  sam e. dżentelm eńskie 
porozumienie? z M usso lin im ... '  Jeśli zam ierzacie 
respektować zawieszenie b ron i, to  F.T.P. będzie 
w a lczy ł samotnie... Naw iasem  m ówiąc, w p łyn ie  to 
n iew iele na liczbę powstańców...

General S cho ltitz  p rzys łuchu je  się ze zdz iw ie ­
niem : s trze la ją . Zb ie ran ina , żeby n ie  w iem  ja k  na ­
zyw ał ich pan N ord ling ._

P u łk o w n ik  R o i rozkaza ł p o k ryć  u lice  ba ryka d a ­
m i. Dziewczęta niosą w o rk i z p iask iem ; na nabrze­
żach i  na bu lw a rach  ludz ie  rąb ią  kasztany i  czy- 
na ry ; z dom ów  w yc iąga ją  żelazne łóżka i  że liw ne 
piece; obala ją  ogrodzenia skw erów ; w yko p u ją  z j e ­
zdni kam ien ie. Każde m iasto ■ posiada swe tra d y ­
cy jne i ukochane hasło ; P aryż ożył, gdy us łysza ł 
swoje w łasne: „b a ry k a d y “ . Podobnie ja k  rob o tn icy  
w  ro ku  czterdziestym  ósm ym  i  federa liśc i w  dn iach 
K om u ny  —• wszyscy z fu r ią  bu du ją  teraz ba rykad y : 
rob o tn icy  od R enau lt i  a k to rk i z „Com édie F ra n ­
çaise“ , uczn iow ie  i  w e te ra n i p ierwsze j w o jny , ko n ­
sp ira to rzy  i  na iw ne  m odys tk i, studenci i  s ta ru s z k i.. 
Może być zresztą, że te przeszkody nie p o trw a ją  
długo pod ogniem  a r ty le r ii,  może jest ich zby t w ie ­
le i  n ie  w szystk ie  są zbudowane ja k  rfależy, ale 
obecnie są one P a rj'ż o w i ta k  potrzebne ja k  oczy, 
ja k  głos —  w y ra ża ją  to  wszystko, czym  ży je  to  s ta ­
re m iasto —  jego nam iętność, gniew, żal...

Dzia ło  się to  na bu lw a rze  Saint-G erm .ain ko ło  
b u lw a ru  S a in t-M ich e l. Czołg wo-lno posuw ał się 
naprzód: gdyby n ie  łoskot, to  Leon tyna sądziłaby że 
sto i w  m ie jscu. Za n itn  szedł in n y  czołg, nieco 
m n ie jszy . Leon tyna  sta ła  w  bram ie. W yb ra ła  to  
m iejsce, gdyż zna jdow a ła  się tu  ba rykada , czołg 
na pew no się zatrzym a. Leon tyna  m ia ła  wrażenie, 
że czeka t q  fo ż  wiele godzin, (fl. «, n j

ku  gospodarczego uzyskano 
w  oborze PG R pow . K łodzko . 
K ro w a  cza rn o -b ia łe ! rasy n i­
z inne j ,Ju ta “  dostarczy ła  w  
ciągu ro k u  7.150 1 m leka  o 
zaw artości 31 proc. tłuszczu.

R ekordow y w y n ik  m leczno­
ści uzyskano d z ię k i ra c jo n a l­
nem u żyw ien iu  i  na leżyte j p ie­
lę gn ac ji k rów .

R ozbudow a szp ita li 
w  w o j. rzeszow skim

O dbudowa szp ita ln ic tw a  w  
w o j. rzeszowskim  postępuje 
szybko naprzód. W  c h w ili w y ­
zw olen ia na te ren ie  w o je ­
w ó dztw a  czynne b y ły  zale­
dw ie  3 szpita le, a obecnie je s t 
15 szp ita li, oraz 2 sanatoria 
przeciw gruźlicze. Z  op iek i le ­
ka rsk ie j korzysta  obecnie w ię  
cej cho rych  n iż  przed w o jną .

P onadto w  w o j. rzeszow­
s k im  dzia ła  92 ośrodki zdro­
w ia .

R A D I O
C ZW A R TE K  — ?8 T.IPCA 

Sygnał czasu 12.00 W iadom ości 
5,15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 19.00, 
21.00, 23.00. P rog ram  nà dziś 6.55, 
na Ju tro  23.50. W szechnica 20.00.

5.10 Początek a u d yc ji. 6.20 K on ­
ce rt dla św iata p racy  z ijzęchosło 
.vaeji 6.15 K ’.zyka . 6.30 G lm n3siy  
ka. 7.15 M uzyka. 8.15 M uzyka. 8.35 
„D a le ko  od M o skw y“  — Ażajew a. 
S.55 P rze rw a  12.20 D la w si. 12.53 
P rzerw a 15.30 „Ś p ie w a m y piosen­
k i “ . 15.50 „S k rzyn ka  ogó lna“ . IG.00 
„Z espo ły  g łosów  lu d z k ic h “  — aud. 
s łow no - muz, 16.20 K om p ozy to r 
Tygodn ia  — F r L isz t. 17.15 M uzy 
ka radziecka. 17.45 P o ra d n ik  ję ­
zyko w y . 18.00 „D la  każdego coś 
m iłeg o “ . .19.15 tva lcę  P roko fiew a . 
19.30 P ieśn i kom pozy to rów  'radziec 
k ich . 20.20 Ludow e m e lod ie  z Cze 
chos łow ac ji. 21.40 B eethoven — so 
nata fw rtep ianow a d -m o ll, 22.00 
S łuchow isko . 22.45 M uzyka  popu­
la rn a . 23.10 K o n ce rt fra n cu sk ie j 
m u z y k i sym fo n iczn e j. 24.00 K o ­
niec a u d yc ji.

WARSZAWA n
P rogram  ogó lnopo lsk i 12.50 — 15.30

12.50 M uzyka ludow a 13,20 PC K. 
13.35 M uzyka . 14.00 K ro n ik a  w ę ­
gierska, 14.15 K o n c e rt ka m era ln y , 
14 35 U tw o ry  fo rtep ia now e . 14.50 
M uzyka popu la rna . 15.25 In fo rm a ­
cje.

Ruch w spó łzaw odn ic tw a pra 
cy w  D O K P  W arszawa ro z ­
w ija  się coraz ba rdzie j. W 
S łużbie R uchu ud z ia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie  bierze 60 
proc. ogółu p racow n ików , a w  
•Służbie M echanicznej i  D rogo 
w e j przeszło 70 proc. p ra cow ­
n ików . O sta tn io  w spółzaw od­
n ik  w o  p o d ję li także p ra co w ­
n icy  . a d m in is tra cy jn i.

W raz ze w® pólzawodn’c- 
tw em  ro zw ija  się ru c h  ra c jo ­
na liza torsk i. o s .a tn io  zgłoszo­
no 37 pom ysłów  ra c jo n a liza ­
torsk ich . k tó ry c h  au to rzy  o- 
trz y m a ii nagrody pieniężne.

P om ysły  te  przynoszą po­
ważne oszczędności i  usp raw ­
n ia ją  pracę P K P .

Na p rz y k ła d  d z ię k i pom y­
s łow i tow . R. W ołodko, k tó ry  
u lepszył gn iazdko  uszczelki 
d rzw i au tom atycznych  w  po­
ciągach e le k try c z n y c h .. zaosz­
czędzono 425 tys. zł.
Tow. M. O sta lsk i, p ra cow n ik

parow ozow ni W arszawa - Z a­
chodnia, w y n a la z ł p rzy rzą d  do 
us taw ian ia  w y lo tu  p a ry  w  pa 
rowozaćh, d z ię k i czemu re ­
m on t każdego parow ozu skró­
cono o  p ó łto ry  godziny.

D z ię k i pom ys łow i ób. M. 
K lim czew skiego, k tó ry  w y n a ­
laz ł p rzy rzą d  do w yc inan ia  
gum ow ych i  k lin k ie ro w y c h  
pa kun ków  do parow ozów , je d  
na ty lk o  parow ozow nia  W ar­
szawa - Zachodn ia zaoszczędzi 
102 tys. z ł rocznie.

Ob. A . Szewczyk w yn a la z ł 
p rzyrząd  do w yko n yw a n ia  g łó  
w ek śrub1. W  ten sposób na 
każdej ś rub ie  zaoszczędzi 
10 zł.

Do rozw o ju  ra c jo n a liz a c ji 
robo tn icze j w  D O K P  W arsza­
w a przyczyn ia ją  się bardzo 
ua rady -wytwórcze, na  k tó ­
rych  poszczególni p ra cow n icy  
zgłaszają swoje pom ysły , d y ­
sku tu ją  ja k  usunąć b ra k i w  
p racy itp . (iwa)

Obóz społeczno-w ypoczynkow y 
d la  ju n a k ó w  „S P “

C e n tra lny  Zarząd P rzem y­
słu Energetycznego u rzą dz ił w  
S m uka le pod Bydgoszczą obóz 
społeczno -  w ypoczynkow y 
d la  130 ju n a k ó w  „SP“  z Sos­
nowca, W arszawy, Łodzi, Za­
brza i  Łaz isk  G órnych, k tó rz y  
w y ró ż n ili «ię d o b ry m i w y n i­
k a m i w  nauce i  p racy  spo­
łecznej.

Poza w ypoczynk iem  i  sper­
tom  ju n a cy  za jm u ją  się ró w ­
nież pracą społeczną i  k u l tu ­
ra lną . M . inn . p rzyczyn ili się 
on i do w ybudow ania  in te rn a ­

tu  na te ren ie  g im nazjum  ener­
getycznego. Uczestn icy obozu 
b io rą  też czynny ud z ia ł w  p ra  
cach żn iw nych, pom agając 
m ało i  ś redn io ro lnym  chło­
pom.

We w spó łzaw odn ic tw ie  w y ­
różn iła  się grupa ju n a k ó w  z 
Sosnowca oraz przodow n icy 
pracy: A lf re d  Chyła. Z dz is ław  
M iszczuk, M a ria n  M ożdzińsk i, 
W a ldem ar Draszczyk, Jerzy 
Lo rek, '  Eugeniusz M ich a la k , 
Jan Golda oraz H e n ry k  M ło ­
da wskL

Suwalska Z b io rn ica  Z ło m u  
w ykona ła  p la n  roczny

W  d n iu  16.7 b r. suwalska 
Z b io rn ica  Z ło m u  w ykona ła  
roczny  p lan  z b ió rk i złom u do­
starcza jąc do b u t  993,5 ton zło 
m u  żelaznego i  50,738 kg me­
ta l i  ko lo ro w ych , W  ten  sposób 
p ierw szom ajow e zobow iązanie 
Zbdornicy Z ło m u  zostało w y ­
konane w  100 proc.; roczny 
p lan  p racy  w yko na no  w  5 1 
p ó ł m iesiąca p rzed  term inem .

Jednocześnie p ra cow n icy  su 
w a lsk ie j Z b io rn ic y  Z łom u  zo­

bo w ią za li się dostarczyć de 
końca ro k u  325 to ń  złom u że­
laznego i  15 ton  m e ta li ko lo ­
row ych.

Należy podkreś lić , że sama 
ty lk e  społeczna a k c ja  z b ió rk i 
złomu p rzyn io s ła  oko ło  100 
ton złom u żelaznego i  ponad 
50 ton  m e ta li ko lo ro w ych . W  
a c k ji społecznej b ra ły  ud z ia ł 
n iem al w szystkie szkoły pod­
stawowe i  m łodzież zorganizo 
wana w  szeregach ZM P. (hm)

Żniwa w p e łn i —  m e ld u n k i z p ó l

„ T R Y B U N A  L U D U “
W ydaw ca: K o m ite t C en tra lny  
P o lsk ie j Z je d n o c2oneJ P a rli! 
, i R obotn icze j

Redaguje: K o m ite t 
Naktad R.S.W. „P ra sa "

R edakcja:
Warszawa, u l Smolna !2. 

Te le fony- R edaktor Naczelny 
.8-22-60, Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-33-28, Sekretarz 
R edakcji 8-82-29. D zia ł zagra­
n iczny 8-62-05. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C entra la : 8-82-28. 0-51-01, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64.
P R E N U M E R A T A : 

P renum erata m iesięczna w  k ra ­
ju  zł 150 — p renum era ta  zbio­
row a od 10 egz. na jeden adres 
p a rty jn a  zł 75.— zagraniczna 

zł 300.—
K on to  P KO  — N r 1-1374. 

P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
na leży podać do k ła dny  1 c zy ­

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa, uł.

Smolna 13. te l. 8-29-84. 
K olp orta i teL 3-71-80. Biuro 

Reklam  1 Ogłoszeń: 8-5028. 
D ruk- Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa“ , uU Smolna 10.

B-804S3

W żniwach, na D o lnym  Ś lą­
sku, bierze ud z ia ł 350 trak-fo- 
rów . 370 smopowiazałek oraz 
3.500 ż n iw ia re k  i  kos ia rek o 
zaprzęgu konnym .

P la n  p ra cy  do lnośląskich o - 
ś rodków  m aszynow ych p rzew i 
du ję  u d z ia ł.w  żn iw ach na ob­
szarze 240 tys. ha.

Ż n iw a  są w  toku .
W  WieiLkopolsce na Z iem i 

Lu b u sk ie j żn iw a  m ają pom yśl 
ny przebieg. Ż y to  zostało sko­

szone w  90 proc. W  w ie lu  pa­
w ia 'a ch  zw ieziono już  60 proc. 
zbiorów .

E k ip y  robotn icze ; m łodzie­
żowe pom agają p rz y  sprzęcie 
zbóż w  P aństw ow ych  Gospo­
darstw ach R o lnych  i  gospo­
darstw ach m a ło ro ln ych  ch ło­
pów. Prócz tego e k ip y  robot­
n ik ó w  - m echan ików  wyjeżdża 
ją  do p racy  do w si, p rzepro  
wadza jąc bezin teresow nie re ­
m on t m aszyn ro ln iczych .

Zjedn . W arszawskie PPB rea lizu je  
uchw a ły  narady ak tyw u

budow lanego
Zjednoczenie W arszawskie 

PPB w ykona ło  swe zobow ią­
zania powzięte na warszaws­
k ie j naradzie a k ty w u  budow ­
lanego.

Zobow iązan ia te do tyczyły  
um asow ienia w spółzaw odnic­
tw a  pracy i  objęcia n im  60 
proc. załóg budow lanych, za- 
kordow ania  75 proc. w y k o n y ­
w anych robót i  w prow adzan ia  
ulepsżonych m etod i organ iza­
c ji budow nic tw a.

W  re a liza c ji tych  zobowią­
zań Zjednoczenie osiągnęło o- 
s ta tn io  następujące w y n ik i:  
na 8.790 ro b o tn ikó w  na budo­
wach PPB współzawodniczy 
8.293, czy li 71,6 proc., w  ako r­
dzie p racu je  76 proc. ogólnego 
stanu robotników , Ha budo­

wach Zjednoczenia zorgani­
zowano 65 zespołów pracu ją ­
cych m etodam i zrac jona lizo ­
w anym i, 123 zespoły n iez ra - 
cjonalizowane, zgłoszono 49 
wynalazków , z k tó ry c h  9 za­
tw ierdzono i  7 nagrodzono.

Nowe m etody pracy, w spół­
zaw odnictwo i  wynalazczość 
przyczyn ia ją  się do stałego 
wzrostu średn ie j wydajności. 
W  lu ty m  br. w ynos iła  ona 
przecię tn ie  138 proc. norm y, 
w  m arcu — 173 proc., w  k w ie l 
n iu  —  185 proc., w  m a ju  — 
181 proc. i  w  czerw cu —  192 
proc. W  bieżącym  m iesiącu 
spodziewane jes t osiągnięcie 
przecię tne j w  wysokości 206. 
proc. no rm y, (jam )
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1 CZYTELNICY P IS Z A  1
D ziw ne obyczaje

O dz iw nych  obyczajach, pa­
nu jących  w  „S po łem “  w  Ł o w i­
czu, N ow y R ynek 5 dow iadu ­
je m y się z lis tu  ob. Czesława 
Raczkowskiego:

— Zona m o ja  — czytam y w 11- 
#cie — p racu je  od 1948 r, w „S po­
łe m "  w  Łow iczu . Obecnie K ie row ­
n ic tw o  „S p o łe m " w y m ó w iło  je j  
pracę z dn iem  31 lipca  1949, m i­
m o, że żona m o ja  je s t w  ósmym 
m iesiącu ciąży. Ponadto „S p o ­
łe m “  uch y la  się od w yp łacen ia  na 
le żn o ic i za 12 tyg o d n io w y  urlo p , 
ja k i  się na leży p racow nicom  w o- 
k re s ie  rozw iązan ia , tłum acząc się 
system em „O “ ,

Czy k ie ro w n ic tw u  „Spo łem “ 
w  Łow iczu  nie wiadom o, że nie 
w o lno zw a ln iać z pracy p ra ­
cow nicy-będącej w  ósmym m ie 
siącu ciąży? .

W  bardzo prostych, ale g łę­
bok ich  w  treść . słowach pisze 
tow . Jan R udacki o a k c ji żn iw  
ne j w  gm in ie  G rudusk pow. 
C iechanów:

_  W naszej gm in ie  u tw o rz y ł sie 
K o m ite t Ż n iw n y . W d n iu  17 bm. 
na zaproszenie G m innego K o m ite ­
tu  PZPR  p rzy je ch a li do nas po­
magać p rzy  żn iw ach ro bo tn icy  z 
ce g ie ln i w  C iechanow ie, z ta m te j­
szej m lecza rn i { ZO M . W raz z n i­
m i s tanę li do żn iw  O rm ow cy z 
G rnduska , jn n a cy  z SP i  tow a rzy­
sze z K o m ite tu  G m innego PZPR

Czy k ie ro w n ic tw u  „S po łem “  
w  Łow iczu  nie w iadom o, że n:e 
w o lno  zasłaniać się systemdm 
oszczędności zarządzeń, sprzecz 
nych z obow iązu jącym  ustaw o­
dawstwem  pracy?

D z iw im y  się. że ktoś w  „Spo 
łem “  m óg ł w ydać podobne za­
rządzenie i  że zostało ono za­
akceptowane.

W ę z ły  p rzy ja źn i
Ogółem zżęto w ty m  d n iu  zboża 

na 33 ha.

S tanął do p racy razem c liłop  i 
ro b o tn ik . I  ten , co w yrab ia  cegłę 
i ten, co kcp ie  g linę , i ten co rob i 
masło i  ten co zakłada św ia tło  ra ­
zem z chłopem  ze w si. Praca była 
dla wspólnego po ży tku .

Po pracy odby ł się w spó lny  o 
b iad  i  podw ieczorek.. N ie w iele 
padło słów  p rzy  stole. P rzy rze k liś ­
m y sobie ty lk o  dalszą współpracę, 
dalsze zacieśnianie w ęzłów  p rz y ­
ja źn i robo tn iczo  - ch łop sk ie j.

K to  zaw in ił?
spó łdz ie ln i, macie spó łdz ie ln ie , ale 
w spó łdz ie ln iach  n ic nie ma, a na 
w o lnym  ry n k u  choć droże j a!e 
je s t“ .

K to  ponosi w inę  za to k a ry ­
godne n iedba lstw o Czy k ie ­
ro w n ic tw a  poszczególnych spoi 
dz ie ln i nie zam ów iły  na czas 
b raku jących  a rty k u łó w  czy też 
centra le  n ie  w yko na ły  w  te r-  
m .n ie  zamówień?

Uw ażam y, że Centra la  Roln. 
cza S pó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  pow inna sprawę tę 
zbadać i  uka rać  w innych . N a j 
ważniejsze test jednak  na tych­
m iastowe zaopatrzenie spół­
dz ie ln i w  pow iecie  iłżeck im  \v 
a rty k u ły , k tó re  w łaśn  e teraz 
w okresie żn iw  są w  każdym 
gospodarstw ie niezbędne.

Siadem  lis tów  naszych czy te ln ikó w
w ej D y re k c ji Lasów P aństw ow ych 
w B ia łym stoku . P ismem z dn ia  11 
g rudn ia  1948 r. D y re kc ja  LP  w B ia 
łym s to ku  przyznała ro b o tn iko m  ieś 
nym , za tru d n io n ym  przy  eksp loa­
ta c ji,  a dochodzącym do pracy z 
od ległości 10 — 12 km  znacznie 
zw iększone s taw k i akordow e za 
tru dne  w a ru n k i pracy.

Wobec tego jednak , że ja k  w idać 
z przytoczonego w notatce lis tu  
decyzja D y re k c ji nie do ta rła  do 
rą k  pe tentów , pow odu jąc  ty m  ich 
słuszną gorycz, M in is te rs tw o  zbada 
sprawę g run to w n ie  i  o ostatecznym  
w y n ik u  dochodzenia pow iadom i 
niezw łocznie redakc ję , oraz za in­
teresow anych ro b o tn ikó w .

Czekamy więc.

Ob. Jan Zaborski z Warsza. 
w y  pisze:

P rzebyw a jąc na te ren ie  pow. 
Iłżeck iego zauw ażyłem  b rak  n iek to  
ry c h  a r ty k u łó w  gospodarczych w 
spó łdz ie ln iach  „Sam opom oc C h łop­
ska ". N ie ma np, osełek do o- 
s trzen ia  kos i  żelaza do kuc ia  w o­
zów i  p ługów . Spółdzie ln ie  na tym  
te ren ie  nie za in te resow ały się od 
pow ledn io  ty m i spraw am i przed 
sezonem żn iw . O sełk i będą w ięc 
chyba w  z im ie  a obręcze, sz tab ik i, 
lemiesze i  deski do pługa ch łop i 
mogą dostać na w o ln ym  ry n k u  po 
cenie dz ies ięc iokro tn ie  w yższej n iż 
w  spó łdz ie ln i.

Z  tak iego stanu rzeczy ko rzys ta ­
ją  speku lanc i i  m ie jscow a reakc ja , 
s ie jąc p lo tk i w ro dza ju : „chcecie

W  odpowiedz: na lis t  pt. „Go 
rycz  uzasadniona“ , zamieszczo­
n y  w  190 n u m e rz f naszego p i­
sma, M in is te rs tw o  Leśnictwa 
w yjaśn ia :

Na podstaw ie te le fon icznego po­
rozum ien ia  z O kręgow ą D y rekc ją  
Lasów  Państw ow ych w  B ia łym s to ­
k u , M in is te rs tw o  u s ta liło , że w dn. 
23 paźdz ie rn ika  ub. r. u p ły n ę ło  do 
Z w ią zku  Zawodowego P raco w n i­
kó w  Leśnych i  P rzem yślu  D rzew ­
nego w B ia łym s to ku  pism o 6 ro ­
b o tn ikó w  leśnych z N ad leśn ic tw a w 
B ia łow ieży  w spraw ie w ynagrodzę 
n ia  za odległość ponad 1Ó km , dzie 
lącą m iejsce pracy od m iejsca za­
m ieszkania. Ze zw iązku  Zaw  proś 
ba ich została przesiana do Okręgo

Żyją historyczne zabytki 
Warszawy

Stojąc na moście i  patrząc 
na Skarpę — m onum entalną 
bram ę do m iasta, po* raz p ierw  
szy S ka rję  odsłoniętą, spostrze 
gam y ja k  znakom icie gra no ­
woczesna a rte ria  z w łączoną 
w  n ią , pow ołaną do życia t ra ­
dycją,

M arienszta t
T rudn o  tu  m ów ić w łaściw ie

0 odbudow ie zabytków . Zale­
dw ie  cztery ze wzniesionych 
dem ków  now e j k o lo n ii są, i  to 
fragm entaryczn ie , budow lam i 
zabytkow ym i. Stare częściowo 
są lin ie  u lic : M arienszta tu , 
G rodzk ie j, B ia łoskóm icze j. 
Ź ród lane j oraz R ynku. N ie ­
m n ie j osiedle m ariensztackie  
p rzyb ra ło  swój na jsz lache tn ie j 
szy w yg ląd  z okresu Księstw a 
W  arsza wskiego..

M ariensz ta t uzyska ł p rz y w i­
le je  m ie jsk ie  w  r. 1762, ' b io ­
rąc swą nazwę od im ien ia  za­
ło życ ie lk i „ ju r y d y k i”  — M a r ii
1 K ąck ich  P otockie j (by ł to 
:k res  w yp ie ra n ia  polskiego 
s tro ju  szlacheckiego przez cu­
dzoziemskie u b io ry  i  r^nożenia 
się dziwacznych nazw „ tak ich  
ja k : J o li-B o rd , M on Cotteau, 
wreszcie M ariensztadt). Drogą 
kupna M arienszta t przeszedł 
na w łasność k ró la  S tan isława 
Augusta.

Zasadnicze zm iany w  w y g lą ­
dzie dz ie ln icy  spowodowała w  
połow ie X IX  w ie ku  budowa 
Nowego Z jazdu (w iadu k tu  Pan 
cera). W yburzono liczne d w o r­
k i i  dom ki, skasowano ulice. 
W krótce po tym  na ich m ie j­
sce powstaw ać zaczęły b rzyd ­
kie, ogrom ne kam ien ice czsm- 
szowe, zasłaniające sw ym i cio­
skam i M arienszta t i  sylwetę 
kościoła św. A nny. Do w o jp y  
pozostało na M ariensztac ie  w ie  
!e p ięknych jedno lu b  d w u ­
p ię trow ych  kam ien iczek .m. ,in. 
przy u lic y  G ro d zk ie j „D om  
pod „Łabędz iem ” , w  k tó rym  
przed 150 la ty  m ieśc ił się 
p ierwszy w  W arszaw ie a n ty ­
kw a ria t. G inę ły  one wciśnię te 
w b rzyd k ie  i  nędzne budy.

Dziś wesołe, jasne i  k o lo ro ­
we dom ki św ie tn ie  k o n tra s tu ­
ją z p iętrzącą się nad n im i 
gotycką absydą kościoła.

Kośció ł św. A n n y
P iękna jego sylw eta je s t dzi

Polski moto szybowiec
W &M Ęm . .....

M  tossyb.owiec „Pegaz“  k o n s tru k c ji inżJ C hy lińsk iego  zosta ł przed k ilko m a  dn ia ­
m i ob la tany. M otoszybowiec wyposażony je s t w  m o to r p o ls k ie j ko n s tru kc ji.

Foto W AF

siaj wobec zniszczenia Zam ku, 
na jcennie jszym  akcentem  , od­
cinka S karpy, p iętrzącej się 
nad re jonem  Trasy,

Kośció ł został zbudowany w  
r 1454. F undato rką  by ła  księż­
na A nna M azowiecka. D zw onr 
nica wzniesiona została w  r. 
1576 przez k ró low ą  Annę. Ja ­
g ie llonkę. A rc h ite k tu ra  św ią ­
ty n i składa się z trzech epok' 
gotyckiego p re zb ite rium  i  skle. 
pień, barokowego w nętrza  i 
k lasycy stycznej fasady z k o ń ­
ca X V I I I  w ieku  — dzieła a r­
ch itek ta  A ignera. Obok k o ­
ścioła c iągnęły się daw n ie j za­
budowania k lasztorne i  kościół 
B ernardynek. Po .Skasowaniu, 
k laszto ru b u d y n k i zajęto. „ w. 
¡618 r. na K on se rw a to riu m  
M uzyczne (początkowo uczę­
szczał do niego Chopin), Od 
1330 r. b y ły  tu  koszary, a w  
r. 1843 kościół i  k lasz to r roze­
brano, aby w ybudow ać Nowy 
Z jazd Pancera.

Prace p rzy  Trasie W —Z  od- 
r lo n iły  nieznane go tyck ie  f ra ­
gmenty kościoła św. A nny oraz 
pokazały W arszawie n ie w ie lk i 
p lacyk dawnego cm entarza żą- 
kennego, ozdobiony pełną 
wdzięku ko lum ienką . Za ko ­
ściołem udostępniono ludności 
zakry ty  dotąd, n ieznany w a r­
szawiakom  ogród pok laszto r- 
ay, w łączając go do nowego, 
pięknego „P a rk u  . na S kar- 
oie” , schodzącego tarasam i ku 
M arienszta tow i,

Fałac pod B lachą

Zniesienie w ia d u k tu  Pance- 
oa odsłoniło p iękno pałacyku 
„Pod B lachą” , pochodzącego 
z epoki Saskiej, dok ładn ie  prze 
budow anego; i  ozdobionego 
przez k ró la  S tan is ław a A ugu­
sta, a potem  podarowanego 
przezeń kś. Józe fow i P on ia tów  
skiemu.

D z ięk i T rasie  W— Z, pałac 
„Pod B lachą”  został szybko 
odbudowany i  s tanow i dziś 
piekne, choć do czasu podnie­
sienia Zam ku K ró lew sk iego  
niepełne, .ob ram ow an ie  p ó ł­
nocnej s trony T rasy przy je j 
w jeździe do tune lu . Nad tu ­
nelem gó ru je

K o lum na  Zygm unta

P om n ik  ten, b y ł n ie ja ko  p ry ­
w a tnym  „w yrazem  m iłośc i sy­
no w sk ie j”  W ładysław a IV  do 
swego ojca. S ylw eta  ko lu m n y  
stała się jednak, z bieg iem  w ie  
ków , pom n ik iem  nieodłącznie 
zw iązanym  z W arszawą i  P la ­
cem Z am kow ym . Obecna k o ­
lum na (nie posąg)... jest ju ż  
trzecią z ko le i. Cokół p ie rw szy 
z r. 1643, sporządzony b y ł 
z m a rm u ru  chęcińskiego, co­
kó ł d ru g i i  obecny z g ra n itu  
śląskiego. -

F igu ra  Zygm un ta  zrob iona 
została w  r. 1643 z m odelu bo- 
iońskiego rzeźbiarza K le m en ­
sa M o lli i  odlana z brązu 
przez warszawskiego „k o n w i- 
sarza”  D an ie la  Thiem a.

K o lum n a  Zygm un ta  uzyska­
ła  dziś lepsze położenie, nieco 
cofn ię ta  k u  północo -  zachodo­
w i. Z ygm un t pa trzy  — ja k  pa­
trz a ł —  w  głąb K rakow skiego 
Przedmieścia.

Dom y, pałace, kościo ły
U zupe łn ien iem  p ię kn e j pa-

Piękn o Mariensztatu

rio rąm y S karpy, są słynne sta- 
rom ieszczańskie . kam ien iczk i 
na. P lacu Zam kow ym . Z nich 
cztery środkowe, zburzope do 
fundam entów  przy budow ie 
tunelu, zosta ły z n iew ia rogod- 
nym  pietyzm em  wzniesione na 
płycie  tune low e j od nowa.

W śród odbudowanego rzędu 
kam ien ic  w yró żn ia ją  się p ię k ­
nem i  bogactwem  ornam entów  
pierwsza od strony. Podw ala 
kam ienica Johnów  i  sąsiedni 
pałac P rażm owskieh, oraz u 
zbiegu M iodow e j dom w a r ­
szawskich bank ie rów  Roesle- 

w K am ien ica Roesłerów od­
dziela od K rako w sk ie go  Przed 
m ieścią odsłon ię ty od u lic y  
M iodow ej, n iezm iern ie  p iękny 
o rokokow e j fasadzie, pałac 
M ałachowskich.

P rzy  dojeździe w iodącym  z 
T rasy W — Z od zachodu ku 
u lic y  M iodowej-, w id z im y  po­
za b ia łym  m urem  barokow y 
kościół K apucynów , fun dow a­
n y  pi-zez k ró la  Jana I I I  ku  
uczczeniu zwycięstwa nad 
T u rka m i pod W iedniem .

Trasa W Z odsłoniła za k o ­
ściołem skrzyd ło  boczne pa ła­
cu Paca, zbudowanego ko ło  r.

770, a przebudowanego p ię k ­
nie w ed ług p lanów  H enryka  
M arconiego przez generała Lu 
dwilca Paca- w  dobie K ró le ­
stwa Kongresowego. W odsło­
n ię tym ; skrzyd le  m ieszkał w  r. 
182S . Ju liusz  S łow acki. Pałac, 
kon fiskow any za udz ia ł Paca 

w P ow stan iu  L is topadow ym , 
zam ieniony został na siedzibę 
Sądu O kręgow ego.. W span ia­
ły , zadziw ia jący bogactwem  
w nętrz, pałac Został przez h i­
tle row ców  doszczętnie zburzo­
ny. O be cn ie 'jes t ju ż  w  znacz­
nej m ierze odbudowany.

Jezdnie T rasy łączą się przed 
Nową M arsza łkow ską, o m ija ­
jąc os ta tn i zabytek na ty m  od­
cinku, h is to ryczną „G ru b ą  K a ­
śkę” . . S tudn ia  ta  pow sta ła  dla 
obsługi dw o ru  s tarosty t ło -  
maćkiego. A rc h ite k t Szymon 
Bogum ił Zug, w zn iós ł nad n ią  
klasyczną ro tundę  z o ry g in a l­
nym  daszkiem. Jeszcze przed 
ćw ie rć  w iek ie m  dorożkarze 
warszawscy czerpa li z n ie j 
wodę za op ła tą  na rzecz m ia ­
sta,
■

Nowe pe rspektyw y

Trasa W — Z odsłon iła  w ie le  
nowych, często niespodziewa­
nych pe rspektyw  na zabytk i 
leżące w  je j pobliżu. O tw o rzy ­
ła np. perspektyw ę na pałac 
B la nka  i  gruzy Ratusza, na od 
budow yw any budynek A rse ­
nału, poprzez B ie lańską na 
wspaniałą ko lum nadę gm a­
chów tea tra lnych , na pałac 
M ostow skich stojący obecnie 
przy N ow e j M arsza łkow sk ie j, 
na w ieżę kościo ła św. A n to n ie ­
go na M ura no w ie  —  w idoczną 
już  znad tunelu .

P erspektyw a od W is ły  ku  
P lacow i Zam kow em u przeszła 
na jśm ie lsze oczekiwania .sa­
m ych au to rów  p ro je k tu  a rte  
r i i  W schód -Z achód . Z w yk le  
„m a k ie ta ”  gipsowa jes t ła d ­
niejsza od w ykonan ia . T u ta j 
zaszedł je d yn y  w  swoim  ro ­
dza ju w ypadek: Trasa jest du 
zo : p iękn ie jsza od m akie ty .

W A C Ł A W  W AG N ER
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Niedyskrecje senatora Lodge
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

N. Jorkj w lipcu
1 i^em aw ia jąc  przed k ilk u  

dn ia m i w  Senacie, H e n ry  Ca- 
bot Lodge, re p u b lika ń sk i se­
na tor z Massachusets, zaata­
kow a ł rząd T rum ana, tw ie r ­
dząc, że nom inacje na wyso­
k ie  stanow iska państwowe sta 
now ią rekom pensatę za p ie­
niężne o fia ry  wpłacone w o- 
kresie* przedw yborczym  do te a 
sy p a r ti i dem okra tycznej. Se­
na tor Lodge uczyn ił to  w spo­
sób stosunko\yo oględny, nie 
w ym ien ia jąc  nazw isk i operu­
jąc ogóln ikam i. C zyn ił to w  
ten sposób n a jp ew n ie j d la te ­
go. że jest rzeczą notorycznie 
w iadomą, iż p ra k ty k a  ta jest 
niezależna od tego, czy zw y­
cięzcami w  w yborach są repu- 
b lik a rre  czy też dem okraci. 

Dlaczego Johnson 
został m in is trem ?

W praw dzie  senator Lodge 
nie w y m ie n ia ł nazw isk, ale 
jednak, z podanych przez nie­
go p rzyk ładów , nie tru d n o  się 
zorientować kogo m ia ł na . m y ­
śli. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
jedna ze s trza ł by ła  sk ie ro ­
wana w  stronę Lo u is  John­
sona, obecnego m in is tra  obro­
ny.

W  okresie przedw yborczym , 
k ie dy  naw et na jb liżs i w spólp ra 
cow nicy T rum ana  poczęli w ą t- 
n ić w  zwycięstwo p a r t i i dem o­
kra tyczne j, k ie d y  nie  by ło  w 
kasie p a r ty jn e j pien iędzy na 
opłacanie a u dyc ji rad iow ych, 
k iedy  cz łonkow ie  gabinetu 
T rum ana — z E orresta lem  na 
czele —  o d m aw ia li o f ia r  na 
fundusz w yborczy, do akcja 
zb ió rkow e j p rz y s tą p ił Louis 
Johnson, radca p ra w n y  w ie l­
k ich  koncernów  am erykań ­
skich i zarazem d y re k to r Con- 
■olidated V u ltee  A irc ra ft  

Corp. Po k ró tk im  czasie po­
t r a f i ł  on zasilić  kasę p a rty jn ą  
sumą około 1.5 m iliona  do la­
rów . Po w yborach T rum an  
w ynag rodz ił jego pracę i  w ier­
ność, m ianu jąc  go m in is tre m  
obrony w  m iejsce Forresta la.

Johnson okazał się p rze w i­
du jący. Z agw aran tow a ł so­
bie stanow isko m in is tra  i ró w ­
nocześnie zabezpieczył dosta­
w y  rządowe d la  w ie lk ic h  fa ­
b ry k  samolotów, w  których- 
sam ma poważne udz ia ły .

Jak  się m ia nu je  
ambasadorów?

O in n y m  w yp ad ku  hand lo ­
w an ia  urzędam i pa ńs tw o w y­
m i don iós ł n iedaw no znany 
dz ienn ika rz  waszyngtoński Jo ­
seph A lsop. W  jednym  ze 
swych a rty k u łó w  A lsop podał 
w iadom ość że obecny am ba­
sador am erykańsk i w  A rge n ­
tyn ie  James B ruce domaga się 
od prezydenta T rum ana  a - 
wansu i  n o m in ac ji na am ba­
sadora w  Londyn ie , m o ty w u ­
jąc to... o fia ra m i p ien iężnym i 
z czasów kam pan ii w yborcze j. 
O kazuje się is to tn ie , że B ru ­
ce, znany b a n k ie r now o jo rsk i,

Jan Górski
d y re k to r R enublic  Steel Corp., 
S tandard Gas ańd E le c tr ic  Co 
i A m erican  A ir  Lines, w p ła ­
c ił znaczne k w o ty  na fundusz 
w yborczy w  im ien iu  swoim  : 
żony.. Równocześnie wyszło na 
jaw , że Lew is Douglas, obec­
ny ambasador w  Londynie , o 
którego m iejsce B ruce się u - 
biega. n ie  okazyw ał w  okresie 
przedw yborczym  zbyt w ie lk ie ­
go zapału w  zasilan iu kasy 
p a rty jn e j.

B ruce nie b y ł je dyn ym  am ­
basadorem, k tó ry  uw aża ł za 
rozsądne złożyć w ysokie o fia ­
ry  na fundusz p a r ty jn y  w  na­
dziei. że inw estyc ja  się Opła- 
ki. Z ogłoszonych n iedaw no 
m a te ria łó w  okazało się że 
w ielo tysięczne sum y zostały 
wpłacone przez Herm ana B a- 
rucha. ambasadora w  H o lan ­
d ii, przez W. A v e r i l l H a r r i-  
mana oraz przez D. Paw ieya, 
ambasadora w  B ra z y lii,  Po 5 
tys. do i. w p ła c ił b. ambasador 
w  Czechach. Laurence S te in - 
ha rd t. w  im ie n iu  sw o im  i  c ó r­
k i. To samo uczyn ił R obert 
B u tle r, obecny am basador na 
K ub ie ,

P an i P erle  Mesta, m ianow a­
na w  ub. tygodn iu  posłem w 
Luksem burgu , b ra ła  rów nież 
duży ud z ia ł w  a k c ji zb ió rko ­
w e j na rzecz p a r ti i dem okra ­
tyczne j. B y ła  ona popu larna 
w  W aszyngtonie z powodu w y  
stawnych p rzy jęć  urządzanych 
dla  w y b itn y c h  osobistości świa 
ta po litycznego i  p rzem ysło­
wego. O innych  je j zaletach_ i 
zdolnościach prasa am erykań ­
ska nie  wspom ina.

Rentow ne in w estyc je
O bdarow yw an ie  urzędam i 

pu b licznym i je s t oczyw iście 
jedną ty lk o  —  i  to wcale n ie  
na jw ażnie jszą —  fo rm a  rekom  
pensaty za o fia ry  na fundusz 
propagandowy.

Prasa pom ija  m ilczeniem  zy 
sk i w ie lk ic h  m agnatów  prze­
m ysłow ych, k tó rz y  wzam ian 
za o fia ry  na fundusz p a r t i i de 
m okra  tyczne j, o trz y m u ją  o- 
becnie liczne zam ówienia rzą­
dowe i  u k ry te  prem ie.

Z  m ate ria łów , k tó re  obecnie 
w ysz ły  na .św ia tło  dzienne do­
w iadu je m y się o w ie lu  prze­
w idu jących  osobach, k tó re  po­
s ta w iły  w ie lk ie  sum y na osła 
— sym bol p a r t i i dem okra tycz­
nej. Są w śród n ich  znane po­
stacie W a ll S treet, producen­
ci n a fty  i  w łaścic ie le  n ie ru ­
chomości, w ie lk ie  f irm y  lo t-

FaaSiwal P la s tyk i w Sopocie

Przez soczewkę obiektywu
Spór n a 1 tem at: czy fo to- 
■afia jest sztuką? — trw a  
eustannie, C złow iek pa trzą - 
1 przez cb :e k ty w  walczy o 
¡zwę a rtys ty , rzuca jąc setk, 
¡razów codziennego życia me. 
Iko na w ystaw y fo tog ra ficz - 

lecz i na szpalty tygodn:- 
iw  czy pism. N ie je d n ó k ro t- 
e z w a lk i te j w ychodzi zwy- 
ęsko, n ie jednokro tn ie , poko- 
uje go ilość a nie jakość, za- 
aca się w powodzi tandet­
ach, bez żadnego w yrazu „od 
tek “ n ieruchom ych scen za- 
zym anej na m om ent ch w ili.

W ystaw a fo to g ra fii 
F estiw a l P la s tyk i w  Sopo- 
e, jedną salę w ystaw ow ą 
oświęci! ogólnopolskie j W y- 
aw ie F o tog ra fii K ra jo z n a w -
:ej-
Tego rodzaju . w ystaw y za- 

oczątkowano w  Sopocie ]UŻ 
■ roku  ub ieg łym , k ładąc du- 
r nacisk na tem at m aryn is - 
,’ czny, ja k k o lw ie k  g łów nym  
idan iem  poprzednie j w ysta- 
•y by ło  dokonanie ja k  na j- 
a rdzie j powszechnego prze- 
lądu pow o jenne j twórczości

fo togra ficzne j. W y n ik i p ie rw ­
szej w ys taw y sta ły .się zachę­
tą do zorganizowania w  roku 
bieżącym ' O gólnopo lskie j W y­
staw y F o to g ra fii K ra jo z n a w ­
czej.

W ystawa ta składa się z 345 
fo to g ra fii, zgrom adzonych w 
pięciu zasadniczych działach.

Pięć dz ia łów
D zia ł p ie rw szy stanow ią fo ­

tog ra fie  zabytków  a rc h ite k to ­
nicznych oraz gruzów  i  znisz­
czeń, pow sta łych na skutek 
dz ia łań  w o jennych . D z ia ł d ru ­
gi przedstaw ia pracę nad od­
budową i  zagospodarowaniem 
k ra ju , w  trzecim  w id z im y  m o­
rze i  pracę na m orzu, następ­
ny obejm uje odpoczynek, wcza 
sy i  sport. D z ia ł osta tn i w y ­
s taw y obrazuje p iękno  po l­
skiego pejzażu pod względem 
kra joznaw czym  i  tu rys tycz ­
nym .

„Ła dn e  ob razk i“
Rozplanowanie eskpenatów 

ich podzia ł jest przem yślany 
i sensowny. N ieste ty  ludzie 
patrzący przez • ob ie k tyw  nie 
sprosta li zadaniom . N a ogół

przeważa w  w ystaw ionych 
pracach „ ła d n y  obrazek“ , k tó ­
ry  je ś li się t& k można w y ra ­
zić — przypom ina raczej „ la n ­
d ryn kę “  n iż owoc -wyrobio­
nego sm aku artystycznego.

W  dzia le zabytków  i a rc h i­
te k tu ry  fo tog ra fia  nie w yb ija  
ani p iękna szczćgółu, ani nie 
daje całości lin ii .  P rzy jem ne 
są „Podcienia św ię tokrzys­
k ie “  S tefana Deptuszewskiego, 
..Fragm ent opery poznańskie j“ 
Józefa M szykowskiego, „W a r­
szawski. zaułek“  Tadeusza Wań 
skiego i  ładna, dająca piękną 
lin ię  sklepienia palmowego 
sa li w  zam ku m albo rsk im . 
„F an ta z ja  go tycka“  Jerzego 
S trum ińskiego.

W  dziele „Zniszczenia k ra ­
ju “  zw racają uwagę dw ie  fo ­
tog ra fie  Tadeusza Stoszcżyń- 
skiego pt. „Pom peja Gdańska“ 
i „R u in y  Gdańska“ .

N iepe łny obraz
Znacznie ciekawszy dzia ł 

„K re j w  odbudow ie“  jes t n ie ­
ste ty  za skro-mny. P rze jażdż­
ka ti^ tm w a jem  w zd łuż w y ­
brzeża da ję pe łn ie jszy obraz 
odbudow y n iż  całość tego dzia 
łu . Z w raca ją  tu  uwagę tjdk£> 
n iek tó re  prace. A  w ięc w ro ­
c ław ska „ Ig lic a "  Jana B u łh a ­

ka, „Ś w ia t ła  na moście Ponia 
towskiego“  Romana B u rz y ń ­
skiego, „K o p a ln ia “  m ys ło w ic - 
ka H e n ryka  Nowaka, „S y m ­
fon ia ■ ś w ia te ł“  — Szczecin 

“M ieczysława K u k u ły  i może 
najlepsza praca w  tym  dziale 
„E le k try f ik a c ja “  H enryka  N o­
waka. Jest to św ie tn ie  u ch w y­
cony m om ent pracy ro b o tn i­
ków  p rzy  zakładaniu d ru tó w  
na słupie.

„P raca w  przem yśle“  ma do 
skonałą fo to g ra fię  za ty tu łow a ­
ną „P la k a t roboczy“  E d w a r­
da H a rtw iga . Jest to silny, 
m usku la rn y  tors robo tn ika , po 
dobny do rzeźby he llen is tycz­
nej na t le  sym etrycznych t r y ­
bów  m aszyny. W spaniała 
kom pozycja obrazu.

W dzia le  „P raca a rty s ty “  — 
p rzy jem ny jest „P ia n is ta “  Lon 
giną P rym aka.

N a jle p ie j „ob fo togra fow ane“  
na w ys taw ie  zostało morze. 
Są tu ciekawe zdjęcia z po ło­
w u  ryb i F lo ria n a  Staszewskie­
go, „D ia b ły  m orsk ie “  Tadeu­
sza L ink iego , „Dorsze“  Euge- 
niy^sza S krzydlew skiego, „W  e! 
błądzie ga rby“  —  w yd m y  r u ­
chome w  Łeb ie  —  Bolesław y 
Zdanowskiej i harmopijne

„S ieci ryb a ck ie “  M a k s y m ilia ­
na Jankow skiego.

P rzypadkow ość zdjęć

D z ia ł „W czasy — sport“  — 
cechuje zupełna przypadko­
wość. T a k  samo bardzo skrom  
nie przedstaw ia się „F o lk lo r* . 
W  ty m  osta tn im  dziale w yso­
ce artystyczne są dw a zd ję­
cia „S tro je  do lno-ś ląsk ie “  K a ­
zim ierza Le lew icza, gdzie sfo­
togra fow ane są dw ie  Slązacz- 
k i z Żywca. N ie w idać lekko 
odwróconych tw a rzy , k tó re  
przesłan ia ją  p rze p iękne , ręcz­
ne ko ro n k i. N iezw yk łe  bogac­
tw o  m o tyw ó w  koronkow ych  
w  s tro jach  w ydobyw a i  pod­
kreś la  zdjęcie. D ruga  fo to ­
g ra fia  to „K u rp ia n k i“  Feliksa. 
Z W ierzchowskiego i  wreszcie 
tegoż samego „K um o szk i z K a  
dz id ła “ .

W ystaw ę zam yka „K ra jo ­
b raz“ . Przeważa znowu „ la n ­
d ry n k o w y  obrazek“ . Ś w ietne 
techniczn i« (może p o d . ty m  
względem  najlepsze z całej 
w ys taw y!) są „K ro k u s y "  Ja ­
na K o rp a la .—  Zb liżen ie  k w ia  
tów , k tó re  w y ła n ia ją  się ze 
z lodowacia łego śniegu. P rz y ­
je m n y  je s t fragm e n t z pa rku  
w Oliwie Henryk» Nowego

i  „ M a k i“  na W yżynach gdań­
skich, Tadeusza Szpaka

O sta tn io  opub likow ano w y ­
n ik i obrad ju ry , k tó re  k la sy ­
f ik o w a ło  prace na w ystaw ie

J u ry  pod przew odnictw em  
pro f. B u łha ka  postanow iło  
przyznać I  nagrodę M in . K u l­
tu ry  i  S ztuk i w  sumie 30 tys. 
zł M a ksym ilia n o w i M yszkow ­
skiem u z Poznania za pracę 
„W  od le w n i“ . Nagrodę I I  M i­
n is te rs tw a w  sumie 20 tys. zł 
o trzym a ł Leon Perkzon z K a r 
tuz za pracę „W ykopa lisko  w 
D ąbrow ie “ .

Z ło ty  m edal z dyp lom em  
przyznano W ito ld o w i R ym e- 
ro w i z W roc ław ia  za pracę 
„W id o k  z g ład k ie j prze łęczy“ - 
Srebrne m edale o trz y m a li: 
K az im ie rz  Le lew icz  z G dań­
ska oraz F lo ria n  Staszewski 
z G dyn i. M edal b rązow y o - 
trzym a ła  m. in. Zdanowska 
Bolesława z G dyn i. Ponadto 
w yróżniono 30 prac.

W  przysz łym  ro k u  należy 
sopockiej ogólnopolskie j W y­
staw ie Fo tog ra ficzne j życzyć 
tego samego rozp lanow ania, 
tych samych dz ia łów  przy 
lepszej p racy lu d z i pa trzą ­
cych przez ob iek tyw .

/  a  KAZANOWSKA

nicze i  tow a rzys tw a budow y 
okrę tów , znani bank ie rzy  i  k ich  ry b  z W a ll S treet.

Kronika wydawnicza
N O W Y  P R Z E K Ł A D  

H IS TO R Y C ZN E J BRO SZURY 
S T A L IN A

W  ram ach serii „M a te r ia ły  
do s tud iow an ia  H is to r ii 
WKPCb)“  ja k o , m a te ria ł do 
rozdzia łu  p ierwszego „ K r ó t ­
k iego ku rsu  h is to r ii W K P (b)“ 
ukazała się nak ładem  „K s ią ż ­
k i i  W iedzy“  w  now ym  prze­
k ładz ie  praca J. S ta lina  „So­
c ja ldem okra tyczna pa rtia  Ro­
s ji i  je j na jb liższe zadan ia“ , 
napisana w  r. 1901.

P E ŁLE  - Z W Y C IĘ Z C A

W  dn iu  jub ileuszu  w ie lk ie ­
go pisarza norweskiego wzno 
w iła  „K s iążka  i  W iedza“  dwa 
pierwsze tom y serii pow ieścio­
w e j „P e lle  -  zwycięzca“  M a r­
cina A leksandra  Nexo (I — 
Dzieciństwo, s tr. 380 i  IT — 
La ta  nauk i, ..str. 362). Jest to — 
na życiu te rm in a to ra  P e lle  po­
kazana h isoria  poglądowa duń 
sk ie j k lasy robo tn icze j os ta t­
n ich la t siedemdziesięciu.

W Y B Ó R  P IS M  
W. SPAS O W S K IE G O

N akładem  „K s ią ż k i i  W ie­
dzy “  ukaza ł się w yb ó r pism 
W ładysław a Spasowskiego, m y 
ślic ie la , pedagoga - m a rks is ty  
zm arłego w  la tach okupacji. 
Poprzedzony wstępem  Z. K or- 
m anow ej i  W ładysław a Ozgi 
tom  obe jm uje  1 fragm entów  
pism  na tem aty  pedagogiczne 
O sta tn i fragm e n t „W yzw o le ­
nie  cz łow ieka" m ów i o ■wpły­
w ie  budow y nowego ustro ju  
w  ZSRR na w ychow anie  czło- 
m ek»..

W ’ "  '  
. .

przem ysłow cy. N a pierwsze 
m iejsce w ysuw a się F loyd  B. 
O dium , będący równocześnie 
prezydentem  w ie lk ie j f irm y  
in w e s tycy jn e j A tlas  C.orp„ 
przewodniczącym  Consolidated 
V u ltee  A ir c ra f t  Corp, i  d y re k ­
torem  U n ited  F ru.it Co. ( f i r ­
m y rządzącej fak tyczn ie  w A - 
m eryce Ś rodkow ej). Duże su­
m y w p ły n ę ły  od d y re k to ró w  
U n ited  F ru it,  od Ę ldwina P au­
ley, znanego na fc ia rza  k a lifo r ­
n ijskiego, od B. R. A rm oura , 
prezydenta A m erican  A n ilin ę  
Products, od no w o jo rsk ie j f i r ­
m y B loom ingda le  itp .

N azw isk tych  można b y  w y ­
m ien ić setki. N ie  czyn im y te­
go, bo często n ic  one nie  m ó­
w ią  po lsk iem u czyte ln ikow i- 
Jedno je s t pewne, że rep re ­
zen tu ją  one w ie lk i k a p ita ł a - 
m erykańsk i, k tó ry  n ie  jest 
p rzyzw ycza jony do n ieopro- 
cen tow u jacych się w k ładów .

Spośród cz łonków  gabinetu 
prezydenta T rum ana, na p ie r­
wsze m ie jsce w ysuną ł się m in. 
skarbu John  Śnyder, który 
w p ła c ił 8 tys. doi. na  fundusz 
w yborczy. Znaczne sum y wp?a 
c ii i też m in is tro w ie  Śaw yer, 
S u lliva n . S ym ing ton  i  Tom  
C la rk . Ówczesny w ic e m in i' 
ster spraw  zagranicznych, 
W ill ia m  C layton , w łaścic ie l 
w ie lk ic h  p la n ta c ji bawełny» 
rów n ież w p ła c ił w ie lk ą  sum? 
na cele wyborcze. M in is tro ­
w ie  am erykańscy —  ja k  w i­
dać — zysk i swe czerp ią n ie  z 
pensji państw ow ych. W ięk­
szość 7, n ich  reprezentu je  w ie l­
k ie  f i r m y  bankow e lu b  prze­
m ysłowe.

Po zw yc ięstw ie  T rum ap0» 
w p ły w y  na fundusz partyjny 
zaczęły oczyw iście rosnąć. Co­
raz w ięcej po ją udało się na
w id o w n i takich., k tó rz y  chcie­
l i  za inwestować pieniądze W 
drodze w p ła ty  na fundusz 
p a r t i i dem okra tyczne j. W edług 
sprawozdań k ie ro w n ic tw a  de­
m okra tów . w  okresie od lis to ­
pada 1948 r . do m arca 1949 r- 
k o m ite t o trzym a ł 800 tys. doi. 
w  darach pien iężnych.

Za liczne te  d a ry  będzi0 
m usia ł p łac ić  szary obyw ate l 
am erykańsk i. Jego bowiem  
kosztem prezydent. T rum an 
odwdzięcza się bankierom , 
k tó rz y  pom og li m u  w  p ro ­
wadzeniu kam p an ii w yb o r­
czej. Jego kosztem kom pensu­
je  on inw estyc je  zręcznych f i ­
nansistów, dom agających siS 
wzmożenia ucisku antydem o­
kratycznego i  obniżenia stopy 
życiow ej rob o tn ików . .Tego ko ­
sztem odbyw a się zaspokaja­
nie rosnących ap e ty tów  w ie ł-

W arto  zaznaczyć, że ta ze 
w sźechm iar pożyteczna ks ią­
żeczka ukazu je  się n iem al rów 
nocześnie z analogicznym  w y ­
borem  pism  pedagogicznych 
Spasowskiego, w yd an ym  na­
k ładem  „Naszej K s ię g a m i“ ' 
Jest to  p rz y k ła d  b ra k u  współ­
pracy p rogram ow e j m iędz? 
uspołecznionym i w ydaw cam i.

N O W E LE  M A U P A S S A N T A

W dobrym  przekładzie  Ado» 
fa Sow ińskiego ukaza ł się 
prozy M aupassanta „Spadei:
(„K s iążka  i  W iedza“ , str 2401

sP

u w ie ra ją c y  7 c iekaw ych op»'. 
w iadań  doskonale cha rakte ry­
zu jących ś w ie tn y  ta len t n a rr3_ 
c y jn y  w ie lk ieg o  pisarza fra ° ' 
cuskiego,

P R A W D Z IW A  A M E R Y K A

O p ra w d z iw e j Am eryce 'rn0_ 
w ią  opow iadan ia pisarza r a_. 
dzieckiego W. B i l l  - Białocei^ 
k iew sk iego  (P rzekład J. 
b łud ow sk ie j, „K s ią żka  i  W :e'  
dza“ , str. 176), k tó ry , ja k  P;_ 
sze, w ie le  w łóczy ł się w 
tach 1900 — 1917 ..po morząc» 
1 lądach, po m iastach Am er)’ 
k : i E u ro py “ .

M im o  ta k  znacznego upł5r'  
w u czasu odtworzona W 
wspom nieniach autora A rnery 
ka i  Europa zachowuje P _ 
na aktualność w  żywych, p r° 
stych obrazach k rz y w d y  sP0 
łecznej, d ys k ry m in a c ji rsS<̂  
wej, bezrobocia i w a lk i ° . w v  
Zwolenie w P aryżu  j w  U S A  
w  portach i  na m orzach ,świa

ta ‘ (A)


